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owiety w obliczu wojny domowe·. 
_.;O~'--

W obawie 
Trockiego 

przed zbrojnym wystąpieniem 
i Zinowjewa nakazano nowy 
pobór wojskowy. 

Clągłe kłótnie, ciągłe lale. 

Możliwość wybuchu ogólnej rewolucji anty-sowieckiej. 
Cały śwaat dziś mespokojny, 
A z lamusa wspomnień stale 
Łeb wychyla straszak woiny. 
Trwożnie Zachód zwraca oczy, 
Chcąc zapobiec krwawej rzece. 
A bolszewik mIecz swój toczy, 
-- Pewnie knuje Jakąś hecę ... 

Sov.-iety w obUc~u wojny domowej. I ko niemu część narodu rosyjskiego dla 
Moskwa, 31 lipca, zwalczenie :wogó1e systemu sowieckiego. 

.Wśród ludności Leningradu panuje M sk 31 l' 
~ lk' . d t . h o waJ lpca. 

go na wypadeK ewentualnych wystąpien 
zbrojnych oddział6~, stojącoy:ch P.Q -_str9. 
nie Trockiego i Zinowjewa. 

<łrle Je pre.zraieme z powo u os atnlc _ , fi 

wypadk6w w Rosji. ZiDowjęw posiada Radek ogłasza .artykuł w "PrawdZle . BolsZBWlcy godzą Si, 
Z miBńsZBwikami. 

licznych zwolenników wśród garnizonu i w kt6rym nawołUje do bezwzględnej 
ludności leningradzkiej, wobec czego walki z o~ozycją .. Radek ~ bóle~ stwier 
przypuszczają, że zwolennicy Zinowje- d~a, że Ulkt z żYJ~cy.ch nl~ moze zasŁą­
wa wraz z Trockim wystąpią do wojny P1Ć, zmarłe~o DZler~skleg? . ~tr,aŁa 
domowej przeciwko Stalinowi. ~Z1el'1Żyńsklego dla Un)l ~owleckleJ Jest 

W 'na domowa pociąrfnęłaby Za sobą nIepowetowana. OpozycJa dlatego tak 

Londyn, 30 11 pc~. -

Pomiędzy II międzynał'od6wką rosyj 
ską a part ją komunistyczną prowadzone 
są !pertraktacje w sprawie wzajemnego 

Skutki wczoraiszQi burzy 

Piorun zabił gospodaru 
pod ZgiBrzBm. OJ 5 , • ł b' d ~ _.... 

... lk' f' pośród ludności Lenin- S1Dla o so le poczyna, ,g y-,. uW.w.a, ze 
,lI'le Je o lary Z b' '" D' . k' d 
grodu. Sta!;n dokładnie jest p'){llformo- o ecnle po ~nuerC1 Z1erzyńs lego na, - porozumienia:. Rezultatem tego p.orozu- Lódł. 31 J'$pca. 
wany o wielkich wpływach Trockiego w szedł odpOWIedni moment do obalema 

. ., t t· t' rządu. 
mienia ma być powrót mienszewik6w i IWczoraJsza gwaltowna burza wyrza 
eserów jako lega1nych grup do S.S.S.R. dZli~a w O'k?liicach Łodzi dO'tk}lwe s~o-czerwonej armJl, o ez; s ara SIę przy po 

mocy rokowań dojść z nim do porozumie 
nia. Translokacja wojsk czerwonych od­
bywa się w dalszym ciągu. Kierownicy 
partii komunistycznej przenos.zą poszcze 
gólne pułki do innych garnizonów. Cze­
rezwyczajka otrzymała instrukcję znisz­
czenia opozycji przy pomocy wszelkich 
możliwych środków. 

W mieście jednak krą.źą pogłoski, że 
,., czerezwyczajce również !panują różni 
ce zdań. Rząd sowiecki obawia się, że 
raze-m z opozycją podniesie się przeciw. 

NORSKA TRĄBA PO­
WIETRZna POO SOPUTAMI. 
Ha szczę$cie, skoficzyło siłł na 

strachu. 

- Odańsk, 31 tipca. 
Na morzu pod Sopotamr zaobserwo­

tJ,rano morską trąbę powietrzną o ki'lku 
metrach średnicy i kilku metrach wyso­
kości. Znajdujące się na morzu żaglów­
ki i łodzie schronJJy się natychmiast do 
przYSItani. Trąba powi'etrzna, poruszając 
się powoli i nie wyrządz.iwszy żadnej 
szkody, znikła wkrótce na horyzoncie. 

Mord dla 600 złotych 
Przed ~:ośldotem garnizonowym 

w Grudziądzu zamordowano 
służącą, która w ciągu 10 lat 

uciułał ił 600 zł. 
OrudlJiądz. 31 lipca. 

Kolo kościoła garni'zonowego znale­
!bno ZWłoki Marjli Krys~tof, 40-1etnlej 
sużącęj jedl1ego z tutejszych adwoka­
tów. 

Zamierzała ona udać się do Tarno­
pola skąd pochodZi i zabrała ze sobą 
swe oszczędności z lO-letniej słuiby w 
wysokOŚCi około 600 zł. 

Samobójstwo polaka 
\V Turcji. 

Moskwa, 31 lipca. Mienszewicy i eserzy otrzymać mają po dy. yve w~ Wa1c'Z'ew, 1Jl1ajdulącej Się w. 
. . ., pobhżu Zgierza.. uderzył p{«)l"11I1 w zalJu.. 

W "Krasnoj Zwiezdzie" ogłoszono f o dwa m1eJsca W rad~e kom:sarzy: ludo- dO'wania należące do ;wlościanńna. ~_ana: 
zkaz "Rewwojensowietu", nakazujący wych. Kingesega. . _ 
stawienie się od nowego poboru wojsko- Warunkiem pertraktacji ze strony I<!ingeseg-, znajdujący się sam VI mresz 
wego w przyśpieszonym tempie, Liczba. n międzynarod6wki było bdanie usunię k.aniJu. poniósł śmierć na miejscu. -, 

. Z·· k·' t - Pastwą pO'żaru, który powstal wskd 
armji czerwonej, obecnie określona na cIa tnowJewa z ' omm ernu, co tel:! na- tek uderzenia piorunu padł dom m'iesz-
562.000, ma być znacznie powiększona. stąpiło. kalny. oraz stodoła. ' . -

W szeregu miast nakazan'o ściągnię- Pertraktacje prowadzone są w BerU t 

de oddziałów wojskowych z mniejszych nie w t. zw. anglo-rosyjsklm komitecie 13-letnia dziewćiynk~a 
większych. Opozycja uważa to za chęć też opozycja z Zinowjewem na czele z~- utonę a w stawie ośrodków miejskich i skupienia ich wl strajkowym przez Andrejewa. Dlatego ł · 
zapewnienia rządowi poparcia militarne dała rozwi~zania tego komitetu. na Starej Mani. 

Łódź, 3 f liJpcsl 
IWcwra] popołtidruiu, dlróżnik kolejo-

li~Ułle d Ht)e a orn~nila[l·i !lni~no\V~ki[h na Wil~ń~l[lulnie. ~?okZ s~~;Ju ~~e~ffr~j~~~ni~r~;~~fr~~ł 11 U Y l' Y J leżące na brzegu ciałO' d,z.iewc:zynU 
Działały one na rzecz Litwy i były subwencje onowane Dz,iewczynka niJe dawała żadnych ()o' 

• znak żyC'ia. -
przez BerlIn. iJak ustaHlo Gocho-dz,enle, 13-1et't1i~ Oe 

nowefa Kolatówna, córka murarza za· 
jest wmieszanych 14 osóh, z których 10 mieszkatego przy uHcy Drewnowskiej, 
zdołało zbiec na Litwę. a 4 zostały are- przed kilku dniamD wyszła z domu i wię 
sztowane, w ' ,tej liczbie główny instruk- cej nie wróaifa. 

Wilno. 30 lipca. 
Przed kilku dniami włodze bezpie­

czeflstwa zlikwidowały szerelr organi­
zacji szpiegowskich na rzecz Litwy. ar 
g-ani?:acje te miary na celu dostarczan[e 
ta.inychmaterjafów. dotychzących woj­
ska polskiego. do kowie6skiego sztabu 
generalnego, Rozporzadzały one wiel­
kiemi funduszami, które częściowo ply 
nęły z Berlina. Dowództwo tych orga­
nizacjj spoczywało w rękach oficera li­
tewskieg-o sztabu generalnego z siedzi­
ba w miejscowości ZajLugi nad granicą 
po stronie litewskiej. 

Dotychczas stwierdzono, że w aferę 

tor kowieński nazwiskiem Bolesfa'w Przypuszczają, 'że 'dziewczynKa ką .. 
Cza,rnecki. zamieszkały w Nowych Tro pala s~ę w stawie na Starej Mant [ natra 
kach, były nauczyciel litewski w Zai'lu- ma na głębię i utonęła. 
gach. 

Or~a~1izac~a szpiegowska operowal~ Echa orkanu nad Florydą. 
na terel1le V/dna od r. 1924. CzarneckJ • 
przyznał się do winy ujawniając szereg Miami. (Floryda), 30 lipca 
rewelacyjnych szcze~ółów ° org-alliza- Polska Agencja felegraficzna. 
ciach szpiegowskich litewskich kiero- Załoga jachtu, który przybył tu w 
wanych z Kowna. Czarnecki oŚ\1V-iad- bardzo opłakanym stanie, oświadcza, że 
czy,ł, że część materiału szła do Ber- prawie wszystlde budynki na Bemini 
lina. Islands uległy zniszczeniu z powodu bu~ 

rzy. 

Włamani do lIasy sądu Ul DaruJolinlp. San Domingo, 30 lipca 

Trzy statki "franscimy", "Peaceful<4 
i "Macoria", jadące do Windward 1s-

llands, zatonęły wskutek burzy. Wielu 
Z Warszawy donoszą nam: I Ustalono, że kasiarze przybyli na pasażerów oraz cz!onl-ów załogi tych 
Ubiedej nocy dokonano włamania "zościnne \VystQPY" do Ganvoliuu ZI s~atków poniosło śmierć_ Morze wyrzu-

do lokaju sądu pokoju w Garwolinie. Warszawy. cito dotychczas 54 trup" . 
Po rozpruciu kasy sądowej ztodzieie ~li'ii§!n2MI ... _.~1'1j---_. 

Warszawscy kasiarze zrabowali 2,4 ł 1 zł. 

zrabowali 411 złotych. Dnrt1~tłiarnlł!3n;~ h~HfJo/~viv I~~ ~ ~ Tj 
\ l'niD 

~ !okalu są~o:vcRO .kasiarze_ j)rze~o !\"'Ul m {Qt,łtwn~rj ł~ł1hIl~I~1 ~I m 1t·~~'~IUI.ł. 
stalI SIę do znaJdUjące SJę w sąsledztwIc c' ., ~ . .' . _ l!: 
piekarni, ~dzie skradli z kasy przeszło o:>tallru!Sław ,ołonskl ozapłac,ł gotową za kalka n10rf.lierstw fi 02 nap~d!ł 
2.000 zf. Z \Vilna donoszą: I Sikowiczówllą, kilku morderstw i 52 mi 

Konstantyno.poJ. 31 lipca. Po dokonaniu dwukrotnego wtama- 'Wczora.i wykonano tu wyrok śmier- padów rabunKowych. 
Polak, p. Jędrzejewslir, llrzędnik mo r.ia. kasiarze przeprawili się t6dką na c; przez rozstrzelanie lla osobie osIa- Spra\\'a Sikowicóv,'nv będzic rOlpa 

t1~??lu ~pir!tu~?wego. s~cczyl_ z S-gO 'I dru~j h!,zc-.t; WiSiy i zblc~1i \V nic ,:\-;,~do , wiol1c~c; __ b,al:d .,tv Stanisl :!\\ a :~bO(t S I\iC-.1 trv\\ al1~ ]:l )ilr,Wn;e jJfi:ez '.vileński sąd 
p1vtJ a. Pl ZyI,.;Z~J.cl samobojstwa Jest na· mym klt:runkll. I go vcl zbwlJskle.:.o vel K<t"'aSlIlSk,ego'j,mclaCYjl1Y v, obec odrzucenIa przez sąd 
!ury e.r0tyc!l1eJ. Stan zdrowia p. _Jędrze Policia wszczęła za z.łodziejami cner Zboński dokonat wraz z to\varzy- najwvższy- wyroku. skazującego ją rów 
l~skl'egO'~ Jest _ bar.dzo grOŹ~1Y. ,_ z:iczny pościg. szką swą 22-letnia Madę Sapuko vel nież na karę śmierci. 
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lu~~n~~rff lBema~KOWan,! ... 
::-

Wódz pruskich junk­
rów zajmował się po­
dejrzanemi interesami 

walułowerni 
i popełniał oszustwa 

podatkowe. 
Prasa berlińska, jak donosiliśmy już 

w depeszach z wyjątkiem oczywiście 
nacjonalistycznej i monarchistycznej -
rozpasuje się o sensacyjnej aferze, która 
wyszła ostatnio na jaw. 

Bohaterem jej jest nie byle kto. bo 
generał Eryk Ludendorff wraz z Hin­
denburg.iem, właŚCiwy naczelny wódz 
Niemiec w wojnie światowej, a po tej 
wojnie sztandarowa figura niemieclciego 
hurra-nacjonalizmu, hyperpatrjota, "bo­
hater narodowy" junkrów pruskńch.­

lato ten "bohater" okazał się zwyldym, 
ordynarnym geszefciarzem giełdrlarzem 
spekulantem walutowym, robiącym kar­
kołomne "interesy" z osobnikami o kon­
duicie wielce podejrzanej ... 

Rzecz miała się tak: Ludendorff za­
skarżył berlJńsk~ego bank~era Borchard­
t(i o zwrot pieniędzy. Powierzył bo­
w.iem bankierowi w r. 1919 kwotę 88 
tysięcy marek, które przyniosły zysku 
~4 tys. marek. Bankier zwrócił tylko 60 
~ysięcy, jest zatem Wlinien 52 tysulące ... 

,Tak brzmiała skarga. Sąd OCZYWiście 
zainteresował się tern, skąd generał ma 
tyle pieniędzy i jakli go łączy stosunek 
z bankiem. Okazało się, że pieniądze po 
chodzą z dzieła, które Ludendorff po 
;wojnie napisał i wydal p. t. "Wspomnłe 
uia wojenne", a które maały wmelld'e po­
~odzenie, były rozchwytane ł tłumaczo­
ne na różne językI. Tysiące rozsprzeda­
nych egzemplarzy, przyniosły tysiące 

dotych marek. I co Ludendorff z nimi 
~robi:l?, On, propagator "etyczneJ powa­
:gi"', herold "odrodzenIDa." Nlemli'ec, ape­
~tol oboW\iązkowości li uczalwości, Wy­
balaz sobie geszefciarza, aby wywiózł 
pienIądze zagrardcę I tam obracał kapi­
błem I spekulował ••• 

W aktach sądowych znajduje się opjs 
panzakcjf: "Ludendorff dawał Borchard 
lOM pien'iądze, aby ten wręczył je fi'r­
tnIe Sfuner ! Spółka, znanej z 8lnteresów, 
polegających na wywo~en1u p.tenl'ędzy 
zagranicę i obracania tam nimii. Było u­
mówdone, aby te piemądze w firmile Sin­
ner li S-ka n,~e były prowadzone na kon­
Cie I.:udendorffa, lecz pod jakJiemś fikcyj 
nem nazwlrskiem. Powody tego były po­
ijwójne: Po pIerwsze nie chdilał wogóle 
Ludendorff, aby na jego nazwlisko opie­
~lo konto; powtóre żądal aby pieniędz 
mf obracano zagranicą i też tam były 
~me do jego ayspozycji"_ 

Dlaczego? Z aktów sądowych wyni­
ka, że Ludendorff chciał uniknąć płace­
nia podatków od swego kapitału. To byl 
główny powód. A drug;i był nqemniej zna 
udenny. Oto, jak czytamy w aktach są­
(lowych, "Ludendorff Uczył się z tern, że 
niepewność sytuacji poli,tycznej, stano­
Wlisko koaVicji i stosunkit wewnątrz kraju 
mogą spowodować, ie; musiałby opuśc.ić 
Niemcy·~. Wobec tego, na wszelki wy­
padek, wolał mieć przygotowany trzo­
sIk - zagranicą ... 

Innemi słowy - bożyszcze nacjona­
fdlzmu pruskiego, "bohater narodowy" z 
całą "etyczną powagą" popełnil to, za 
co każdego g:iełdviarZ9- pakUją odrazu 
(lo kozy: szmuglował pienGądz zagranicę 
by nie płacić podatl{ów własnemu pań­
stwu ... 

Do kozy oczywi'ście nie poszedł. Ale 
t>opelnił tę nieostrożność, że zaskarżyl 

banIciera Borchardta i f.jrmę Sinner o 
zwrot pien1iędzy. W ten sposób cala spra 
ła wyszła na jaw. PJszą o niej obszer­

demokratyczne pisma niemi'eckie, 
.:,yskubuiac ostatnie liście z wieńca la-

Od gqsl do filmu • 

y' 

KAMILLA. HEAN. cÓrIia biOOue2o chłopa nlemieekte20 zrobiła. ' zaiste. b'aJeczn'ą 
kariere..... Przed półto ra rokiem... pasła Kesi. - WP eH 

(lł~wie~, ~fórJ rolJ~lał woin~ !wlatoWI. 
---:0:-

Pamiafniki Gabrjela PrlncipiI, zabójcy arcyksi,cla 
Franciszka PBrdynarda w SBra~BwiB. 

~:o:---

Czyn ;ogo był Iskrq %ktrvcznq, która wysadZiła 
,..- boczkq prochu w powlotrzo, 

Do bardzo już bogatej literatury pa- wytłumaczył im, :te nie czas jeszcze na 
miętnikarskiej, 'oświetlającej przyczyny zamachy: wprzódy należy pokryć Boś­
wojny światowej, przybył obecnie nowy, nię i Kroację siecią organizacji rewo!u­
c'iekawy przyczynek w postaci pamiętni cyjnej ... 
ka Gawryła Principa, a więc tego czło- ,W marcu 1914 dowiedżial się · Pdfi­
wieka, kt6ry strzałem, oddanym z re- cip, !Że następca tronu, arc. Frandszek 
wolweru do ar<:yksięcia Franciszka Fer Ferdynand ma przybyć do SerajE'wa. 
dynanda w Serajewie, faktycznie rozpę- Myśl zamachu odżyła w nim ... Rozpoczę 
tal straszliwą wichurę wojenną w r. ły się miesiące cierpliwego wyczekiwa-
1914. Pamiętnik ten powstał w więzie- nia, a za'1'azem gorączkowych przygoto-
niu, w którem Princip przy,bywał do wań. 

-

.H a obecnie iest Irwiadzą bet'lhiskiei Wy 
twómi •• Faus - film" i konkurentka 

Liljany Gisb. 

. 
Posoł amorykańsk, W Ru-

munII spobczkowan\!_ 

ZnIeważony J>Osel amerykański 'WIt. 
.JAM S. GUBERSTOON. którego spali. 
ezkowal krewki kapitan rumuński za 

zdJecie marynarki w pociągu. 

śmierci, a ukazał się obecnie w druku w W Belgradzie zeszła się znowu trójka !!!!Zll!!~! ............. !!!!!!j !!"'~piil!!, !!~~iM!!II1!~§~.~_~! 
Za<grzebiu. spiskowców. Gabrynowicz pracował ja-

W świetle zwierzeń, które ,tu znajd u ko zacer. w drukarni, Gar\1es prLygoto­
jemy. postać Principa nabiera pełni tty- wywał się właśnie do matury. Nauczy­
cia i charakteru. Jako młody student z ciel H1icz, wtajemniczony w nowy plan, 
"ok1Jl}>0w'anej", a potem "anektowanej" wyraził tym razem swą aprobatę. 
prowincji Austro-Węgier, Bośni i Herce Lecz skąd wziąć broń? Dostarczył 
gowiny, był Princip "zarażony" ideała- im jej po części niejaki Cyganowicz, ty­
mi wolności. Jeszcze w gimnazjum wes- jący jako dezerter w Belgradzie i posia­
p6ł z r6wieśnikami marzył o zjednocze- dający w "zapasie" klika bomb, po t'zę­
niu Słowian południowych i problemat ści były major Tankosicz, kt6ry ich zao­
tego zjednoczenia - stwOHenie wielkie patrywał w rewolwery. 
go państwa serbsko-kroackiego - stał 26 maja udał się zatem Prindp do 
się o&ią, dokoła kt6rej obracały lię Serajewa. Miesiąc, dzielący go od zarna­
wszystkie jego myśli, Z tego marzenia chu, przeżył - jak pisze - "cicho, czy-

I 

wyłoniła się w mózgu zarówno tego tając i ucząc się". 'Ohoć był biednym stu-
chłopaka, jak i wtlzystkich, któryCih roz denŁem, uZlbierał sobie wcale piękną bi 
pierała ttądza wolnoś~ koncepcja,!te blioŁekę. "Książki, to moje zycie, moja 
należy wywołać rewolucję Słowian, ale namiętność" - pisze. 
trzelba I'łeren przygotować, nastrój wy- Charakterystyczne jest to, co Prin-

Łotewski dziennik 
za sowieckie pieniądze 

Ryga, 29 lipca. 
Podczas rę.wli.zji. w redakcj,i 'komuni. 

zującego pisma "Weenriba", znaleziono 
dowody, że dziennik ten jest wydawany 
za pieniądze sekcji łotewskiej międzyna 
rodówki komunistycznej. 

Aresztowano w redakcji 4-ch toty­
szów, funkcjonarju5zów sowieckiej mi'­
sji handlowej, którzy bylI faktycznymI 
redaktoramł dziennika. 

Nowy raj brylantowy. 
W okolicach Tanganaiki (Airyka 

centralna) prowadzona jest intensywna 
eksploatacja p61 djamentowych. Zeszło 
roczna produkcja wynosi przesmo 

1000 karatów. 

tworzyć". Jak? Przez zamach, cip pisze o · nasŁ~pstwach swego czynu, !·!!!!!-!!II!!!!"~5~~&~Ak!!!-~iiWNR~~i!I'M~!!""!.~!~I 
W ten sposób doszedł Princip do idei Wyobralżał sobie ,że następstwem zama 

zamachu. Dla tej idei pozyskał dwóch chu 'będzie tylko powstanie rewolucyj­
towanyszy, Gabrynowicza i Grabesa, nej organizacji. "Ale że z takiej przyczy 
którzy razem z nim bawili wtedy w Ser- ny wybuchnie wojna światowa, nie mog­
bji, gdzie, jak wielu Bośnia:ków, kończyli łem nawet pomyśleć". Nie jestem wi­
jako uczniowie prywatni studja gimnaz- nien - usprawiedliwia się - temu nie­
jalne. Lecz wtedy trzej młodzi spiskow- szczęściu", jakie spotkało świat. 
cy wcaJe nie mieli jeszcze na myśli arey I tu rozpoczyna się wielka tragedja 
księcia, lecz sa.:eia rządu bośniackiego tego człowieka, który został zabójcą 
generała Potiorka. śmiertelnego wroga swego narodu, wie-

W HsŁopadzie 1913 r. wrocili do Se~ r:ąc, że przyczyni się ~o ~olności swej 
Tajewa z postanowieniem dokonania Z.l-: Ojczyzny. :Vł,ad:e austlf)ac.l:le tak zdoła 
machu. Lecz tu wstrzymał ich zapędy ły go w WIęZIemu odgrodzlC od wszel­
'czwarty spiskowiec, nauczyciel Illicz. kich wiadomo~ci ze ś~iata, iż P~cip był 
człowiek o wiele od nich sta,rszy który przekonany, ze SerbJa zupełrue uległa, 

, t Aust'1'ja odniosła walne zwycięstwo ... W 
~'~EIlSSl;tiI\la (duszy jego pleni się rozpacz, "Mój czyn 

Ul"Owego, jakdlm nacjonal1izm niemiecki II był bezowocny... w militarystycznej 
przez szereg lat Wieńczył swego wy- Austrji rewolucja będzie niemożliwa .. '" 
brańca. I tak !Żył w więzieniu lata całe. tra-

wiany wewnętrznym bólem i bakcylami 
suchot, aż go śmierć z mąk duchowych i 
fizycznych wyzwoliła ... 

Zwierzenia Principa są ważnym pTZy 
czynkiem do genezy zamachu serajew. 
ski ego i do naświetlenia nastrojów, panu 
jących na południu Europy, wśród ludów 
słowiańskich. 

Wykazują one przedewszysŁkiem, ;Ze 
nie było tu - jak utrzymywały władze 
austrjackie - komplotu, za którymsta) 
rząd sel1bski, i nie chodziło o sprowoko­
wanie wojny, lecz o indywidualny wyraz 
roipac7,liwego n-as!roju., który oga!'nął 
młodzież serbską, w O'lmpowanych'1=rzez 
Austro-Węgry krajach. Młodzieńczy po­
ryw, śniący o wolności narodu, wyłado­
wał się w ezynie Principa.. który był 
iskrą elektryczną, wysadzającą beczkę 

,prochu w powietrze,. 
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I Ohyda! 
w Turku zgwałcił jakiś elegancki 
męzczyzna 7-Ietnią dziewczynkę. 

Turek, 31 lipca. Przybyły. dos,tawszy się do mie· 
Miasteczko Turek. znajdujące się w szkania, zamknął natychmiast drzwi 

pobliżu Łodzi. ws,trząśnięte zostało w na łańcuch. 
dniu wczorąiszvm wieścią o ohydnej - Czy nikogo niema w mieszka­
zbrodni gwałtu. dokonanej na siedmio- nin? - zapytał. Dziecko przeraziło 
letni~i dziewczynce. się na widok niezna.iom~lro mężczyzny 

to też wybuchnęła płaczem. 
Wczoraj po południu państwo Ernt P b' b l bk 

uaali się do miasta pozostawiając w rzy Y tY prze iegi szy im krokiem 
pokoje i przekonawszy się, że dziecko 

mieszkaniu jedynie swą 7-letnią córecz jest same zamknął szczelnie wszystkie 
kę. Trenke. okna. 

Po kilku min ut ach po ich oaejśc:u Dziewczynka. drżąc ze strachu Id-
Tatusiu, jak możesz wymagać, - i\1amEsiu, masz p:enjJ,dze l po- ktoś energicznie zadz\vonit. ciekla do kuchni. gdzie schowała się 

tebym wyszła za niego za mąż ! ••• Mój 'i, rotem~... Dziecko. nie przypuszczając nfe pod łóżko. 
przyszły mąż musi być bohaterem!... . - Więc nie nalepiłaś marek pocz- zle~w. otworzyło arzwi jakiemuś mlo- Zbrodniarz znalazł ją tam. 

- Ah~ż, córusiu, czy sam fakt że on tow.vch ~a list ... . ' . 'demu. ele~anckiemu mężczyznie. Gdy stawiała mu opór, związal je} 
• t • ' I - Nle... Włozylam. sprytnie dOI 'Jak zdołano ustalić z zeznań cb10rej ręce sznurami. zakneblował usta 1 po~ 
:;~:u:;~. o twą rękę, n~ Jest bohater- skrzynk~. gdy hikt' nie widz:~t. obecnie dziewczynki, okoliczności zbro walil na lóżko. 

dni mialy przebieg następująCY:' Irenka straciła przy.tomność ... 
e.VMł.'i"iJ1A!4 • .,4!&il&WzwamJill ........ me Ls!i@MitllAi'$ywsagaajtspgstSWAAU _* Gdy obudziła się - obok niej sta~ 

rodzice oraz lekarz ... 
• .S"·'" A 

Dziewczynka wybuchneła spazma­
tycznym łkaniem. i przez dłuższy CZi) 
nie można jej bylo uspokoić. 

Z jej krótkich. urywanych zdań zoo 
lano ustalić fakt gwałtu. 

ł -_ .. :o:-~·----

Nikcz'emna macocha 'każała zgwałcić swemu pa­
. robkowi pasierbicę, kłó,r,ej nienawi,dziła. 

Policja sz.uka przestępcy~ 
M • 

Bój toczyli na 
zbezczeszczono. Macocha i parobek zo- łodze Dziewczynę 

, . . 
USpIOnO J 

--:0::---... 
pod-

w§ród rozbitych butelek 
. , stali aresztowani. Pok6J zoata' zawarty dzlqld 

(_. Łask, 31 lipca. na 'dziewczynie, jęta przeciW niej bunlo- zamDaró\\". - Ten na nffeprzytomnei, nłe interwencji policji. 
".. rJest to na~der trag.iczna historja, wo- wać ojca. Opowiadała mu wJęc o hez- wiedzącej o nIczem dziewczynie doko- Ł6dź, 31' Hpca, 
Dec k't6rej bledną' najbardziej nawet dra- przykladnem lenistWlie dziewczyny, o jej nał- ohydnego gwałtu a następnie na)spo- IW czoraj o godzinie 6-ej po południu 
matyczne opisy o 'tradycYJ'nem znęcaI11iu niechlujstwie, wreszoiJe naemoralnem za- koinl'"'' położył się przy mej na łóżku. II-gi komisarjat policji został uwiado-

"'I miony. ił: w mieszkaniu przy ulicy NowQ 
si:e macoclIy nad ,pasLeibi'cą. , chowaniu się wobec mężczyzn. Macocha, udając, ~e §pf, zamknęła sfę w tagiewmckiej J wynikła zacięta b6Jka

1
, 

Nlilczem jest bajka o Kopciuszku mal- Wszystko to jednak nie odnosi lo po- sąsFedrułej alzbi'e. w" której kilka osób odniosło rayn. ',' 
tretowanym prz,ez macochę, głodzonym żądanego skutku. Dziewczyna z powta- Kt6t opisze zdumienie i zgrozę go- Na miejsce wypadku udałl) się ld1ku 
przez nią, przeoiążall.ym pracą { ~my- rzanych przez' ojca zarzutów zawsze u- spodarza domu, gdy powróciwszy wcze posterunkowych, _', 
kanym w ponurej izbie, wówczas, gdy miała się usprawiedltiwi'ć, a w dodatku snym rankiem c6rkę swą zastal §piącą . . Gdy wkro~zyl~ do młesz~ania oczOtQ 

, ' lch p.rzedstawIł Slę następuJący widok1 
przyrodne s.iostry jej wesolo hasają na jeszcze, uzasadnion.emi sk~rgami. na ma- z obcym męzc~yzną. . I Na podłodze :wśród, r01Jbitych bute..: 
balu. Niczem są wszy'stlcie b~j1ti' i wszY,- cochę, zle usposabIała męza do zony. Być może, ze tym razem udałoby Slę lek tarzało się ktlka .osób. ~alcz~cy'C'h J , 
stkie prawdziwe opisy. ' I' I ' ,Widząc bezskuteczność swych zahle złej macosze odwró(j!ć serce ojcowŚ'k1~ I aob" zacięcie. . 

Na to, by z dZli:ewczyną postąpić w gcw, macocha uplanowała , wprost po- od córkiF, gdyby n~e szczęśLiwe zdarze- Dzięki 'interwenctl policJf lIampanf,a 
~en sposób, jak ze swoją pasierbicą po- twor~ą ze,mstę., ,Aby U.dowdodniĆ mężodwi ~.ie, ~e nhark.otyk okazaodł się tak silbnym, zos~:fa;:~erb~jkr42_letniej DezroDotne~ 
stąplla Antonina Wiśniewska, zamiesz- pra.w omowno,sc sv.:0Ją, otyczącą 0- IZ mImo" a asu, spow owanego o urzę ,Władysławie Kałużyńskiej. 38-1etni~j 
kała w DłutoWlie pow Łaskiego mało mnremanego lllemoralnego prowadzenia niem WIsniewskiego, córka Jes::o nie oc- tOo>ie rzeźnika Bronisławie Jurkiewic.to 
jest być macoch~ trze,'ba być c;łowie-! się pasierbicy, podmówila ,jednego ze knęła się ze snu. wej. oraz 32-letnie.mu raks4'Zowi And.rze 
kLem wyzutym z' sum'el1Jilą swych wilelbicieli, by wszelkimI sposo- To naprowadZlilo go na "domysł, te jowi ~austowi udZ1elił pomocy lekarz p.~ 

P , . ~',. bami stara! się uwieść dziewczynę, za dzJ'ew.czyna nie brała świadomego udzia !g!ot!o!!W!!I!!a.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
rzed dwoma laty owdowiały W1Ś- co obiecała mu swe względy .i 30 zł. go- lu w naturalnym akc.i:e. 

tlIiewsk,i, mający z pierwszego małżeń- t6wką., Jednak przedsięwzięte w tym .wezwano lekarza, kt6ry stwlerdtJił, 
st~a 1S-letnią. c6rkę, wy~tnej ,urody kierunku starania nie odniosły skutku. f-e' twardy sen córki WiŚniewskiego spo Dok2d PÓ)·ść wieczorom? 
dz~ewczy~ę, ~e mogąc soble ~ac rady Wówczas przyszła 111U w sposób ohyd- wodowany został zażycvem jakiegoś u- Ił 
przy, dośc. duzem g{)~podarsh;'ll'e, ,posta- ny z pomocą. Pod 4akimśkłahym pozo- sypi9,iącego ,proszku. ,Przyciśnięty do 
~o~ll. weJść p,o.no:vme '~ ZWlląZ~I mal- ,rem, męża swego wypraw1~a na noc do muru wykonawca ohydnej zbrodnt"l?rzy 
zensld'e. Znalezh Sl'ę swaCI i wkrotce wy miasta, posierbicy do herbaty wsypała znał silę do tego, że podmówilony przez 
szukano mu kandydatkę do zajęcia w jakiegoś usypiającego proszku a gdy ta Wiśniewską, we śnie na paSierbicy jej 
domu stanowiska gospodyni ~ żony, -:-: pod działaniem nar.kotyku za;nęta. wpu dokonat gwałtu. 
~andy~atką tą był~ obecna. zona v.:1S- ścila do mieszkania owego parobka, ma Nieludzka macocha i jej adorator, zo 

TEATR LETNI W PARKU' STASZIC~. 
Dziś i dni następnych grana. z olbrzymiem plł. 

wodzeniem sensacyjna ,kino-rewja" w 2 aktach' 
a 17 obrazach, pióra St~nisława Felixa i Marjana 
Tarłowskiego, muz. Eigera, p, t. "Chcę zostaĆ 
gwiazdą", 

l1!leWSkl~gO,. 2S~letnIa Antonma, kobIeta jącego być wykonawcą jej zb'rodniczych staB aresztowani. ' 
przystoJila I bumego temperamentu. KONKURS ORKIESTR WOJSKO- . 

Z chwilą wejścia pod dach Wiśn~'ew­
~kiego, jego młodej żony, dotychczaso­
wy spok6j ustąpH miejsca kłótniom i 
swarom. Antonina, która wyszła za mąż 
iedyni.e z uwag;i na zamożność \Viśnilew 
ski ego, mJast zająć się gospodarstwem, 
uprawiala flirty z wiejską młodzieżą. -
C~y ciężar gospodarstwa składała na 
wątłe barlill swej pasierbiicy, a gdy ta 
ostatnia protestowała, bila ją bezlitośnie 

Nienawiść macochy do pasierbicy 
tniała jeszcze i inne podłoże. Oto dz'ilew­
czyna, jak już wyżej zaznaczono, była 
b. ładna. To też macocha nie mogła 
zndeść w domu obecności dorastającej 
panny, której uroda już przed dwoma la 
ty ściągała H'cznych wielbkieli. A Anto­
nIna W. wdldzialaby ich chętnie, lecz ścią 
gających ku niej. 

Maltretowała tedy swą pasierbicę i 
znęcała się nad nią. 

Wreszoie dziewczyna poskarżyła się 
ojcu. WilŚniewski skrzyczał żonę .h ka­
tegorycznie zabronił jej Vv trącać się do 
postępowania c6r~i. To jeszcze bardziej 
spotęgowało n:ienawiść macochy. p.osta 
nowiwszy za wszelką cenę zem~cić si~ę 

- " 

"Bywają i katastrofy niekolejowe" 
---:0:.--

Dolin"iarz - "causeur" 
tak długo zabawiał kupca z Ozorkowa rozmową, aż 

"świsnął" mu zegarek i portfel. 

WYCH. 
W sobotę dnia 31 lipca (w razie niepogody \ł 

niedzielę dnia 1 sierpnia) o godz.' S-ej wieczoreill 
odbędzie się staraniem 10 dywizji piechoty \vielki 
popis orkiestr wojskowych garniz<>nu łódzkiego w 
ogródku ,TivoU". , 

W konkursie wezmą udział orkiestry 28, 31 p. 
S, K., 10 p. a, p, i 4 p. ~. c, pod. kie~o'wnictwem 
kapelmistrzów Lewióskiego, Adamczyka i Pa­
włowskiego. 

z." lpca. , ! zy pozegnal1lU usmlec 111,1 SIę a- _ Czytam właśnie w dziennikach, Lód-' "I l' I p. . I , <. l 'ł ' t NOWA ORGANIZACJA. 

P. Nuchem Rajman. stały ..mieszka- JemmcBzo, .• .~. " k t t • fe pewien wdowiec z dziewięciorgiem 
niec Ozorkowa prz~Tjechał wczoraj do . - 1 ywaJą. w .ZY\,;lu rO,MIe a as rOIY. dzieci, ożenił się z wdową, mającą. sied. 
Łodzi. me tyL{o koleJowe", mioro dzieci. 

Na dworcu kaliskim usiadi w tram- Pan. Rajma.n nie z\v rócif uwagi l~a - Pan się myli, bo to nie jest żadne 
waju obok jakiegoś iTItodego mężczyz- ten zalnprowlzowany na poczekalllU matże(l:.-,h·o lecz zalożenie oro·anizacji. 
ny. elegancko ubranego. aforyzm i pogrążyl się \II kontemplacji. aoeoea3G~.ee*GMG.". ~;'~fł . 

Niezl1ajomy wdał się z nim w roz- P('.pe\\:,l1ym czasie sięgl1i:ll do kie- WOS I 
mowę na temat aktualnych obecnie ka- szeli: l<amlzelki po zC;.';Clrek.' __ II 
tastrof kolejowych. \V tej chwili skoi'stato'.\"at z przcra- Dziś! Dziś! 

Obawiam się obecnie jechać pocią- żelliem. iż wyrżnięto mu kieszell z ka- ~atal,ia' LI-~l·enłł:o w 0zbJ.era-
giem - mówH - gdy wczoraj wy jeż- mizcJki i skradziono portfel. w którym n , ~ 
dżalem z Warszawy do Łodzi. żona nie mial kilkaset zlot:vd!. Męimzna, którYth[iał poznat dum kobiety 
chciała mnie puścić. Miała zresztą P, Rajman zrozul11iał. iż padł ofiarą HU!agany śmiechu! 
rację". sprytu ego ztodzieja, który zabawiał go 

Pogawędka o katastrofach przeciąg- rozmową. 
nęła się. Obu męzczyznom niepostrze Zrozurrda! równ'eż aforyzm I) kata-
żenie mija? czas. strofach nie kolejowych. 

Przy zbiegu ulic Pio~rkowsk!eJ i Pla Zawiadomiona:) kradzieży poliCja 
cu \VoJności nieznajomy podniósl s:ę poszukuje "doliniarza", 

BUSTER KEATON 
w komedjach, 

1) Jak się to dzieję z miłością na biegunie 
2) Buster fruwa. 

Ceny mieisc: III gr, 30, II gr. 60. I gr, 75 

nagle oświadczając. i ż musi zejść. 
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LIPIEC Jutro: Piotra Ap. w okowo 

31 Wschód słońca o g. 3,5! 
Zachód o g. 7.34 
Wsch. kslęzyca o g-. 1001 
ZachM o g. 9.17 

SOBOTA Długość dnia Q. 1703 
UII ___ !II1!IPlB'" Ubyło dnia 0.57 • 

- Serwus, stary przyjacielu! ... Szko 
da, że my ze sobą ure możemy nigdy po­
gadać ta!r intymnie ••• na ucho ... 

.g , ... M 

BacznośC. 
zdobywcy pramjil 

PIerwsza Ilista zdobywców premU 9 
JConkursu ogłoszona zostanie we wtorek 

M 
. Wydawanie premji ósmego konkur-

su rozpocznie si~ we wtorek, 3 sierpnia. 
6Me -

Polacy 
pierwszymi dzienni. 

karzami w Rumunji. 
P.ubUcysta rumuński Theitmann za­

mieścił w ostatnim numerze .. Sociataten 
'de main e" artykuł poświęcony stosun­
kom polsko - rumuńskim po r. 1863. Sto 
sunki' Ite były wówczas bardzo ożywio­
ne. Ponieważ w tym czasie podjęli ru­
muni wałkę o emancypację księstwa ru 
muńskiego. przeto spotkały się w Ru­
munii z zupelnem uznaniem uczuda 
tych polskich patrjotów, którzy zmu­
szeni byli opuścić Ojczyznę. szukając 
go_ściny u swych sąsiadów. 

EmigraCja do Rumunii Dyla '<:tość li­
czna i emigranCi odegrali poważną rol~ 
w rozwoju kulturalnym tego kraju. Wy 
mienić tu należy przedewszystkiem Żu 
rawskiego. k.tóry by,I założycielem pis­
ma rumuńskiego. 

Seniorem '<:tziennikarstwa rumuńSKie 
go był emigrant polski SzupawskI'. Inny 
emigrant polski, Tadeusz Ajdukiewicz 
był jednym z pierwszych pionierów ma 
l'arstwa rumuńskie(i.o i przyjaźnił się z 
:królem rumuńskim Karolem. Na polu 
sztuki i dziennikarstwa w Rumunii pra­
cował również Wiifold Piekarski. 

Kulturalne stosunki więc pomięozy 
Polską a Rumunią datują si.ę od lat kil­
kudziesięciu. -.... ,---~ 

Bibliotak, za 650,000 
dolarów 

sprzadano w!Vew-Yorku 
w Nowym [Jorku sprzedano, w tych 

dnd'ach bibIjotekę po zmarłym bilbljofi1u 
tamtejszym, Clawseni'e, obejmującą tyl­
ko 926 numerów, za które jednak osią­
gnięto ogromną, wprost wyjątkową su­
mę 650.000 dolarów! 

Bfuljoteka ta składa się wylączl1lile z 
KSJ.'lążek angielsktch z okresu panowania 
królowej Elżbi,ety i Stuartów. 

Najwyższą !;enę. bo 21.000 dolarów, 
zapłacono za Plierwsze wydanlie "Comu­
es" Milton na pierwsze wydanie ko­
medji "Wiele hałasu o nic"-Szekspira. 

Dalej za .. TroiIusa i Cressydę" za­
plac ono 11,000 dolarów, a za wydanie 
"Otella" z 1622 r. - 10,700 dolarów -
ceny, możlJwe tylko w Ameryce. 
, 

I, 

eXPRESS WIECZORNY'. 

Noc W karetce po oto . a 
Jak pracuje kasowa pomoc w nagłych wy­

padkach. 
Ci, którzy nadurzywaja pomocy lekarskiej i ci, któ­

rzy są wrogamD medycyny. 
Łódź, 31 lipca. 

Raz po raz przez ulice Łodzi przejeż­
dża wspaniała karetka samochodowa z 
czarnym wyrazistym napisem "kasa cho­
rych m. Łodzi" - to pogotowie kasowe 
dla nagłych wypadków, czynne bez 
przerwy przez całą dobę ... 

Czy zdarzy się nagły wypadek przy 
pracy. czy ktoś rażony chorobą potrze­
buje szybkiej pomocy, czy to ofiara ka­
waler,sklej jazdy szoferów lub woźniców 
- zaalarmowane pogotowie wysyła na­
tychmiast karetkę, by ratować zagroi:o­
ne życie ubezpieczonych. 

W lokalu Pogotowia 
Dzięki tlpnejmości szefa wydziału 

lecznictwa kasy chorych, uzyskaliśmy 
możność przyjrzenia się pracy tej insty­
tucji, która wciągu swego wieloletniego 
istnienia uratowała moc istnień ludz­
kich. 

o godzinie 7-ej wieczorem po roZipo~ 
częciu się nocnego dyżuru zaje~d:żam do 
gmachu centrali kasy chorych przy ul. 

- Amonjak, poleca doktór sanitarju 
szowi i przystępuje do trzeźwienia zem 
dlonej. 

Już po kilku minutach akcja ratun­
kowa daje pozytywne wyniki. 

Chora otwiera oczy a z piersi jej wy­
dobywa się głębokie westchnienie .. , 

Gdzie pani odczuwa bóle pyta le­
karz. 

Chora powolnym ruchem ręki wska­
zuje m1e;sce. 

Spokój, spokój i jeszcze raz spokój­
poleca lekarz rodzinie po ukoń~zeniu 
badania. 

- Czy aby nic niebezpiecznego­
pyta szeptem mąż chorej. 

- Nie ... zwykła niedyspozycja żołąd­
kowa ... Ciepły kompres a oprócz tego 
zapiszę lekarstwo __ trzy razy dzien­
nie łyżeczka ... 

!"""": Dziękujemy: panie doktorzee 

Na drugi kraniec miasta 
Po kilku minutach jesteśmy już: z 1>0 

wrotem w lokalu pogotowia. 
Dyżurny urzędnik wr~cza lekarzowi 

Po wyboistej, ciemnej szosie aut~ 
zwolna dąży na miejsce wezwania ... 

Ostatni domek na szosie ,......" wok6ł 
snopy zżętego z.boża. 

Zastajemy clęż,ld wypadek dezlDterjł 
u ośmiotygodniowego dziecka. 

Choroba trwa już dwa dni ~ wY," 
jaśnia ją nam rodzice ... 

- Dlaczego nie wzywaliście lekarza. 

"...." No ... bo ... myśleliśmy ... zdawało się 

- A dlacze~o teraz :w:ezwaliście p_o-
goiowie. 

"....., No bo baHśmy się, ze umrze ... 

Odpowiedź, ktlS! a zam) kil usta. r, '\ 

To wrogowie medycyny i lekarzy, 
którzy wzywają doktora tylko po to! hr, 
uzyskać świadectwo zgonu. 

Stan dziecka jest ciężki... Długo l 
starannie bada je doktór. 

Zaleca specjalne pożywienie i .zapi .. 
suje lekarstwo lecz wyraz jego twarzy; 
wskazuje że j1Ui: t'YI1ko mała iskierka ty­
cia tli się w. tem drobnem :wychudzonem 
ciałku. 

W 6lczańsJdej 225, gdzie mieścisi~ P,ogo-
towie. 'kartę wezwań. 

Pr.zyjmuje mnie bardzo mi:le -dyżw-ny Jedziemy na 'drugi kr-anie~ miasta, na 

Gdy wychodzimy. lekarz ~otwierdza 
mi moje przypuszczenia. 

lekarz. ' ulicę Jakóba 7. 
-. Jesteśmy panu bardzo wdzięczni Drugie trięlro "..", front"..., :jesteśmy na 

..- Stan jest bar-dzo ciężki. Gdyb1; 
wezwali lekarza wczoraj niewątpliwie 
udałoby si~ dzieckQ :uratować, - lecl 
dziś ... 

za tę chęć przyjrzenia się naszej pracy. miejscu. 
Przekona się pan. jak ciężka i odpo- - Panie doktorze, panie "cloktorze -: 

wiedziama jest nasza praca, a co naj- wypada z płaczem młoda kobieta-dziec 
ważniejsze stwierdzi pan osobiście, ile ko wypadło z kołyski... Ratuj pan! 
razy wzywają nas w błaohych wypad- Szybko i sprawnie zabiera się lekarz 

Ruszamy dalej: .. 

Kolejno załatwiamy zgłoszenia na 

, . do akcji ratowniczej. 
kach. N •. k . . 1:.: 1 k 

Młynarskiej, Krótkiej Łagiewnickiej -­
poczem 'wziąwszy telefonicznie dalsze 
zgłoszenia przejeżd:żamy: do Ppłqd~iQ:< 
wej dzielnicy. miasta ... 

T.1 1 k 'd" g t' a SzczęSCle oazuJe S1ę, ze poza e. .....,.UlU e arzy ~uruJe w po o OWIU. 
'VI d . ń . d 'VI d h kiem potłuczeniem, upadek ~adnych Ikon 

..-, 'w Zle Je en ... vv, nocy wuc· , .... ł ' 
przyczem pora nocna liczy się od godzi- sekwenCjI Ole .po;lą~ną. " . 

7 .. t' d h '1' zamknl'ę l Lekarz Za.pISUJe srodek na uspokoJe-ny -e, WIeczorem .J. o c WI 1 
. l . 'k w h d 7 e,' rano ' nie, ordynuje zimne okłady na potłuczo Cla eczOlC aso yc o - .. ' " 

-. Czy te rozmiary dyrżurów. są WY- ne miej'sce i zalec~ dyjetę.... ;; 

lWiększośĆ wypadK'6w to normalne ' 
zachorowania -, zalledw:ie . . czt,er); hy}.Y.i 
ll.rawdziwie nCligłemi...;: 

starczające. ' - D!t'U~ie wezwaOle załatWIon .. Szarym porankiem leKarz zaawałd~ 
tur koledze ... -- Byłyby aj! na'dto wystarczające, 

gdyby nie to, że jesteśmy wzywani do Wrogowie medycyny Ruszyliśmy do domu ... 
W}'\padków nic wspólnego z nagłością, a Następne wezwanie = to Aleksan- lA w pogotowiu :wci~ż p.Ia,rmował 
często i z faktyczn~ chorobą nie mające .. drawska 190 ... dzwonek telefonu ... 

Jest,.._ !_!!~_!!"!.!!'!I!!_~QQM!!!!!"~~~~!!!!!!fi~"!ue!!~U!!~!!!!!!~~~~!!!!!!!!~!!!! 
Przeciągły 'clzwonek telefonu p'rzery-

wa nam rozmowę ... 
Dyżurny unędnik podbiega -do ap'ara 

tu ... 
Krótka rozmowa. wypadek' zostaje 

zan'otowany i urzędnik oznajmia. 
- Kątna 26 mieszkania 22... Pierw­

sze piętro fron .... Zona U'bezp'ieczonego .. 
Omdlenie. 

W karetce 
w chwi1lę p'óźniej karetka pogotowia 

wyjelŻd'Źa do chorej ... 
Lekarz, sanitarjusz i waliza. pełna 

medykamentów - oto trzej główni pa­
sażerowie auta, które rozwija przepiso­
wą sZY1bkość 20 klm. na godzinę. 

Zajeżdżamy przed wskazany przez 
zgłaszającego dom. 

Tłum ludzi w sieni jest najlepszą 

wskazówką że jesteśmy na miejscu. Po 
wązkich schodach dostajemy się do iz­
by, zamieszkanej przez chorą. 

I tu zgromadziły się dziesiątki sąsia­
dów. 

- Wszyscy z wyjątkiem najbliższej 
rodziny proszę wyjść -, pada stanow­
czy rozkaz lekarza ... 

Zarządzenie to acz niechętnie zosta­
je wykonane. 

Lekarz pochyla się nad łóżkiem w 
, którem chora leży bez ruchu. 

"LIBACY JKA" 
zaczęła się w restauracji, a po krótkim pOtA 

ściga skończyła się w areszcie. 
Łódź, 31 lipca. Oburzony właściciel nie dał za wy. 

Do restauracji Mendla Fogelmana granę i pU5cił się biegiem za oryginalny 
znajdującej się przy ulicy Cegielnianej 42 mi "gośćmi", 
przybyli wc~or~j dwaj jacy~ jegom?~cie. Przyjaciele zauważywszy iż są ści-

. Stalo.wah w~d~ę .zakąskl, zakuptll pa gani przyś,pieszy1i kroku. 
p1erosy 1 zabawIah SIę wesoło. P k d f 

Wykorzystawszy chwilę, gdy właści . rzy .P?~ocy poster~? owkego: z ~.a 
ciel był zajęty i nie mógł ich obserwo- no 1ch uJąc 1 odprowadzlc do omlsarJa· 
wać "goście" pochwycili szybko kapelu tu. 
sze i pocichu na palcach wymknęli się z Jak się okazało byli to 33-1etni, Ste" 
lokalu. fan Karwański Wierzbowa 16 i 33-letni 

Po kilku minutach zauważono jed- F!l'anciszek Mełachowski, zamieszkały 
nak ich nieobecność. również przy ulicy Wierzbowej 16. , . 

~:O::---

Klub amatorek futer. 
\III jaki spos6b firma amerykań ',ka zdobyła sODle Idijentelę. 
Na sprytny sposób umożliwienia 050- dopłatą 6 proc. w stosunku rocznym za 

bom niezamożnym zdobycia sobie pięk~ sumę niedoplaconą. 
nego futra na rozplaty wpadl właściciel W ten sposób pomysłowa firma zdo­
magazynu "Thomas W. Garlands Shop s' była gotówkę w czasach ogórkowych, a 
w Sto Louis, w Ameryce. niezamożne klijentki zaopatrzą się w 

piękne futra na zimę. 
Oto założy! klub kobiecy "Fur C03.t Jak zaś amerykankoi lubią kupować 

Club" (Klub płaszczów futrzanych). ---' na raty, tego dowodem, że do owego klu 
Czlonkinie klubu składają wpisowego do bu futer zapisato się już okoro tysiąca 
lara, a następnie odpowiednie raty mie- członki!l, choć znany fabrykant samocho 
sięczne, według możności, za co będą I dów i działacz społeczny ford, uważa! 
mogły wybrać sobie podczas sprzed. aży I tę manję amerylran kupowania wszyst· 
jesiennej futro według upodobania za ce kiego na raty, wprost za klęskę naro .. 
ne taka. iakby , kUDowały za 2:otówl~ę, z dową,. , . J 



Królowa "jedwabnycil bandytów~'. 
Była nią 32 .. 1ettlia amerykanka, która zorganizowała 

i prowadziła szajkę bandycką, zajmującą się 
rabowanietD jedwabiu. 

Str. 5. 

(lJ lWiemta ~~rolUmi~waiij ~i~ le !O~I. 
Zwierzęta umieją sobie przesyłać 

wiadomości. 
- ..... -:0: ..... ..... 

DOŚ"Vladczenla reŻ;1sera /fIrnowego w Afryce. Republikańskie i aemonkratycznego zwa ta nie byZa bez powodu. Bo cho­
Stany Zjednoczone maja także swoich ciaż z ' rewolwerami w ręku. w okrop­
"monarchistów". Nie występują oni nych maskach na twarzy rabowali wa- Cały szereg bardzo ciekawych ob- kamery. Lecz właśnie w chwili, gd:9 
jawnie, na terenie politycznym, nie- gony kolejowe. ale zabierali tylko ie- serWaClj poczyni! w puszczy afrykań- powodzenie zdawało się być pewne. od 
mniei dają c~zęsty WYI:az swym utajo- dwabn~ towar: Jedwab )~st -w:ado- skiej przywódca angielskiej wyprawy wróci! się wiatr i zwierzęta zwietrzyly 
wł:'~ tę~knoLom do. kr?lowadzlwa. \rze ~o ,- lak kobIeta. LekkI I cenpy" ~a filmowej R.otc1iffe Holmes. W jednem ukrytego fotografa, wobec czego w dzl 

.":I]aJą SJę one w mezlIczOnyC~ n?m,~a- kobieca cecha towaru od~ala KobieCIe z pism londyńskich pisze on m. in.: kim galopie zwróciqy się 'do ucieczki, 
elach na mOl)archów w kazdeJ dZIe- władzę nad banda. A moze bylo od-, ' " , . ' 'p d' ł t k 
dzinie. I ani w .Europie łśredn;owiecz- wrotnie. Kobieta wniosła ten pomysł \\ s~ystkie d~Ikl~ .zwIe.rzęta, są, ]~k s~ę rzesa zając ma y po o . 
ne,n. ani w Indjach przedgangesnwych jako posag do szajki. Więcej. - Zorga z~aJe, w moznOSCI pOlo~UmleWal1Ia SIę , Bliższe badanie wykazało, że ist­
~dziś) niema tylu królów, ile ich Hezy nizowala bandę pod tern iedwabnem mlę.dz~ sobą przez gl~sne odgJosy ~ meje tam bród, postanowiliśmy więc 
~meryka. Poprostu możnaby z [,ich hasłem i przewodziła rabusiom. a oni moze l przez mne zn~l~l. Co do, zwyklej ponowić w ki,lku dni'ach próbę i usta-
armję stworzyć. jak baranki słuchali jej we wszystkiem. szych gatunków .dzJkI.':.h ,zwlerz,a,t w wić przy tej sposobności fotografa v: 

Mają bowiem Stany Zjednoczone Wreszcie wbdze dość miały "ma- Afry~e. l!l0gę tWl~rdzlc. z~ P?mrnąw- pobliżu brodu w tej nadziei, że zwie. 
królów diamentowYch i złotych. królów teczki" i jej .,baranków". Urządzono za szy .lUZ IC~ ~dolnosć wYraz~ma przy rzęta uciekną tą samą drogą. 
zbożowych, cukrowych, tytoniowych i sadzkę. "Barankowie" zwiali, ale kró- p0m.OCY d~WI~kó:w zaskoczen~a" oba"?,y 
pomarańczowych, królów filmowych. lowę ujęto choć bronila się jak .. lwica", wŚC:Iekloścl ,1 ~nnych. wraz en, ktore . Kamerę ustawiono fatwo i podczas 
automobi'lowych. koleiowych i tramwa- Co to lwica ? Lwica ma tylko pazury i t<;l-kze. cz10wIek zrozu!l11e bez trud!1' po- g~yśm~ podc~odzi1i. zbliżyło się do na~ 
jowych. królów giełdowych : elektrycz zęby. A Anna Liliaert pama z dwuch sl,adaJą na~to , zdolnosć przesyła!1Ia so- p,ol tuzma zeor, które pozornie chcialv 
nych, królów mlecznych, w010wych i rewolwerów równocześni'e do policjan bl~ naw~aJ,em pewnych okreslonych SJę przedostać do lepszej paszy obok, 
świńskich. I tak bez k0l1ca... tów. Nie postrzeliła wprawdzie niko- wlad?moscl. . Obserwowaliśmy je przy przejściu 

Nic więc dziwnego. że w tym szale gQ. a jednak -formalistyko! - będzie . Niedawno, temu baWIłem w celach przez bród. Po przejŚCiu na drugą stro 
ukrólewszczania wszystkiego i wszy- odpowiadać za .,napad rabunkowy z bro kltlematograflcznyc~ ~ c~do;vnym na- ~ę z~trzymal'y. S1ę na chwilę i ogląda~ 
stkich. dostał się ten wysoki tytuł tak- nią w ręku". Czeka ją tedy dożywot- turalnym rezerwacIe. JakIm Jest olbrzy ]~c SIę ~owaZlme na nas poszły spokoj­
że niezwykle śmiałej bandytce, 32-let- nie więzienie, mi krater Ngorongoro, na wyżynie Tan l11e SWOJą drogą, by spotkać się z wieI 
niej Annie Liliaert, która wstawiła się Tak to smutno skończy się ,.jedwab ganiki. W tern z.aglębi;t zgromadzon~ ką t~zodą. ~tóra pasla się mniej więc:ej 
jako dowódczyni szaj'ki "jedwabnych na" karjera jednej z .. królowych" nowo są, ~wYkte ro~zaJ~ z~l~rzYt:Y afrykan o mIle d!ogl. ~otem nadszedł pojedYń 
bandytów". jorskich. Dziwna ta awanturnica byto Sklej w, z~umIeWaJące] IlOSCI. Co mo-o czy samIec. ktory stanął przed nami' 

BandYCi .j jedwabni! 'A jednakże na czula matka dwojga dziecie ment wIdzISZ tam całe stada zebr l zanim zdołaliśmy gO zauważyć, po:' 
przeróżnych antylop a stan ogólny szedł także !la drugą stronę, parsknął 
zwierzyny w tej okolicy wYllOsi co- w naszym kIerunku i znilrnął. Tego sa' 
najmniej 100 tysięcy sziuk. Po mniej mego popołudnia powtórzyliśmy nagon 
lub więcej nie uda,tych próbach fiImo- kę. Dawne schronisko bylo tylko mal'1 
wania dzikich zwierząt z bliska zarzą- kowal!-e, fotograf sam ustawi,! się na: 
dziłem przy pomocy okolo tysiąca mu właśc1''Yem. miejscu. Znowu kraJowcy, 
rzynów wie1ką nagonkę. Linja oto- otOCZylI WIększe stado. Znowu wiatr 

--;0::--

Szpieg z przed 56 lat. 
Tajemnica kufra karczmarki francuskiej. 

-'l Rejent miasteczka francuskiego Mont skromne, zostawiqa w bankach 6 miljo- czyla wilelkie stado dzkzyzny wszel- zdradził ludzi, którzy zajmowali pozor 
ł>elHard, spisując ~nwentarzzmartei bezjnów. Jako niezawodny owoc jej dawnej kiego rodzaju, która stopniowo pod- ną pozycję 'w pierwszym schow'ku i zno 
<Iz:ietnie i powszechnńJe szanowanej Ali- zdrady, suma ta zostala skonfi'Skowana. chodziła w kierunku ukrytej starannie wu cale stado ruszyło IW. Ikierunku 
ny Meisner natrafił na dokumenty, MPAWiM._?F & TA t brodu. , 
stwi'erdzające ni-ezbic:ie, że denatka byla ' W odledośCi mnie] więcej 200 me .. 

~~~U~;i::: ni°e~~~~i~ niebezpi'ecz- Rozmowa z duchem mieszkańca trów od ~iego zatrzymało się nagle 
.~ , ~tado w bIegU,. o~wrócito się w mielscu 

Wydała ona Niemcom podczas wojny Marsa l rozpoczęla SIę Jakoby głDŚna narada. 
plany francuskdch kartacwwndc d, fort y- • Wyglądało to tak, jakby niespodziewa 
fi,kacj,i miasta Belfortu. ,Nłema ~~eJs,COWOŚC! w całej DanJi,Kopen.hadze sW~Ią!ynia s'p'~.rystów . .Naz:v:- ~k rO~amjakaś, wi.adomość osi.ągnęla! 

"Rodzynką" tej sprawy jest fakt, że gdzleby nile 1stmala gm ma okultystycz- wa SIę "Isol" Jr Jest ml'eJscem ;WleCZI11e J rząeda~lo al,dę ludZI. ??tem zWl~rzęta 
pani Meisner szpiegowała nie podczas na lub przynajmruiej towarzystwo zaj- trwających seansów. . AP,. , y s ę ,przez .1mJę nagall1aczy. 
ostatniej wojny, ale podczas wojny fran mujące się wywolywaniJem duchów. W św1iątyni tej dziać się mają podo- nl ~edno ZWIerzę n[~ przeszło prz~z 
ko-prusklliej z roku ... 1870. J ednem z najbardz.iej rozpowszech- bno niebywale cuda t zjawiają się du- po \ ~ wobec .~zeg~ l, tym razem l1Ie 

RewelaCje Meisnerowej wyrządziJy nionych pism duńskich jest tygodnJilk p. t. chy ruiJetylko zmarłych ludz:i, lecz także I ~fo.~ Ism
b
y zr?dbl,c l zdJeCIa . . Tylko mała 

:wtedy armii francuskiej ogromną szko- "Lys over Landet" (SwJatlo nad zi.e- mieszkańców Jnnych planet. l osc ze r WI ZIa a nas przedtem. Apa-
Idę ale wladze śledcze, które poszukJ- mią) poświęcony zagad11lilenilom transcen M'delką sensację wzbudz.Ha niedaw- rat, byt dos~onale ukryty ,i fotoFafa. 
Iwaty tajemni,czego szpiega przez długJe dentalnym. no w DanH rozmowa z duchem miesz- z~lerzęta me mog~y zWIetrzyc. bo 
łata, nie domyśmy się, że zbrodni tej Czytają je profesorzy uruiwersytetu iJ kańca Marsa. , . . wiatr szedł IW przeCIwnym kierunku. 
oopuściła sIDę urocza karczmarka z Mont drobne mieszczaństwo, ni'erzadko zaś "Lys over Landet" przytoczył ją"Y/e Ale zwierzęta te przypomniały sobie co 
belI:iard. trama t~godll!ik okultystyczny do dom6włdle stenogramu. '. , ,'. , P!zedtem widz;ialy i zawiadomily w ja 
. MeiJsnerowa zmarła w 80 roku ·życia chłopskich. Z rozmowy teJ dOWltaduJemy SIę wre kiś sposób trzodę, tysiąc razy Hczniej­
I aczkolwtiek prowadziła życi;e bardzo Przed k;j~ku mtesiącam1 powstała " .)zC:~eJ łiż na Marste Żyją ludzie. szą, o swem spostrzeżeniu. · , 

to 

17) JERZY BOLSKI. 

PALAC 
S-ciu uchó"" 

- "Odchodzi'sz na caly miesiąc? .. I Nie słychać bylo naJmniejszego Ha: 
Janku!... A ja? .. Mam zostać sama, wet szmeru. . 
bez ciebie?.. . I ' O godzinie "ósmej wieczorem, fJ ózew 

- Musisz to zrobić ala mnie... SłY"'1 fowa przyniosła mu kolaCję, postawiła 
szysz, 'dla mnie L.. talerze na stole t zamknęła za sobą 

Powstrzymała łzy, cisnące się 00 drzwi. 
oczu i tuląc się do niego, szeptała: I3faszczYK nIe tbął nawet JacHa, 

- 'Jeżeli... dla ciebie ... to - nic... Nie .mógł się przyzwyczaIć "do no-
Zostanę... Będę czekala ... Dla c~ebje . ..-- wego otoczenia. ' , 
zostanę ... Cały mi'esiąc?.. . Czuł się jak pt.3.!t, 'Uv/!~ziony w 

i Nazajutrz Błaszczyk zglosił się ol - Zgadzam się... I I- Nie wiem... Może wcześniej klatce. 
bznaczonej porze. Tym razem bez tru - Świetnie... Będzie pan u mnle ' D . ć P d ' , . wrocę... am CI zna ... o szedł do orzwi. Klamki nie było , 
ijności, dostał się 00 gabinetu Sylwina, spełnia! dwa obowiązki: musi pan ro- Pocałował ją w czolo. Założyła mu Dziurka od klucza - zasłonięta. 

Gospodarz siedział przy biurku, za- bić wszystko, co panu' każę i mHczeć... ' 'I 'd 'b' ręce na sZYJę i prZYCIągnę a o sle le, Drzwi były szczelnie wtłoczone w 
Jęty przeglądaniem rozrzuconych na milczeć... millIczeć... to najważnie]'sze!. Dl t l' 'l ' , k .ugO rwa I w mi czącym USCIS u. ścianę - ani jednej szparki, ani JedlJej 
stole papierów. - Wiem ... wiem,. 'Jeszcze raz rozejrzał się wokolo! r 

- Proszę, niech pan siaaa.... '- 'Jak panu na imię?,.. szcze my ... 
czy czegoś nie zapomniał, nasunąć tTa cisza zaczęta gd niepOKoiĆ ... 

. Blaszc~yk usiadł. Sylwin podniósł - Franciszek ... Franek... f czapkę, wziął walizkę - i, wyszedł... Choial krzyknąć, by go stąd wypu-
głowę i ZImny, stalowy wzrok wpił się - Franek... Doskonale... Porma 
.,., twarz Blaszczyka. "pan" znika od tej chwj,li między nami.. ,.... -- szczono, chciał uciec z tego miejsca, 

Głuche milczenie trwało przez kil- Rozumiesz?... ~ózefowa wprowaaziła go 0.0 ma- które napawało go strachem i, grozą,. 
!Ka minut. _ Rozumiem... . lego ciemnego pokoiku bez okien za- Cofnął się. Usiadł znowu na różku, 

- No ... tak ... '--- mrUKnął Syl'w;n. - - Możesz' przyjśf po pOluanitt paliła świecę q rzekła: Nadsłuchiwał. 
Możemy z panem pomówić,.. CZy pan obejmiesz stanowisko ... Dowidzenia. - Możesz się potoźyC spać... Dziś C;~L(l -- -- --

ma w Łodzi rodzinę ?.. Blaszczyk wyszedl. nic robić nie będziesl,. Starał się zasnąc. ~Ie ot)awa przed 
_'-_ Nie ... jestem sam... W domu rozpoczął natychmiast przy Zamknęła za sobą. drzwi j zabrala nicspokojnemi snami nie pozwala!a mu 

'I __ Aha ... No, dobrze.. 'A' czy um'ie gotowania do nowej służby. klucz, nu\vet zaznać chwili odpoczynku. 
"an trzymać język za zębami ?.. Był zadowolony i wesoły. Do wa- Biaszczyk zosia! sam. Czuł si<; jak Blas:&czyk począł spacerować na-

Blaszczyk zmrużył oczy r rzekł ze lizki z podwójnem dnem wpakował \V ',vięzieniu. Nie przypuszczał, że Syl okolo stotu. ' 
znaczącym gestem: wszystkie swe przyrządy, a gdy byt win posunie swą 'Jstroirrość do tego Świeca powoli gasła, .. 

- Umiem .. , Znam się na 'tych spra- już gotów do odejścia, rzekł do 'Janki: stopnia. Odciągli gO ad św.iata. Położył się znowu. Po upłYWIe p'ót 
wach ... Widziałem rzeczy, za które się - Wychodzę z dom'u... Nie wiem Umeblowanie cicnllli~y skbda,t0 si~ godziny pokój pogrążył się w ciemno-
i~zje do, kryminału - a i.ednak potra- ki~dy ,wrócę... Masz pilnować don:u i I z łóżka, ,st,olu, i je~n.cg,} l:rzes~a. Poza- sciach ... 
Mem mIlczeć... zblerac gazety... Gdybym po mieSiącu tem na SClaI1le m'es<: : ł SIC w:eszak, a Btaszczyk, zgrzytając zęnami' ze 

"- No, to pan się świetlLie nadaje do nie zjawi! się w mieszkaniu ani nie daIt w kącie stała miska z wodą, zlośc:, przytulil się do poduszki i zam 
lokajskiej, służby!, .. . - zaśmiaf się ci- znakU. o sobie '- zawiadomisz policję il B?aszczyk usiadf na różku : po grą- k:-Jął oczy ... 
cho Sylwll1. - Dostanie pan ... na po- każesz otworzyć ten pokój... żył się w rozmyśla!l'a;;h. Zasnął w ubraniu. 
cZ'ł.'tek 500 złotych miesięcznie. dobrze? ~J.anka rzuciła mu sie na sZYJę, ' Za drzwiami panowała c;sza ..• , '(D. C. n.)'. 



~tr. (t. 

Koń i człowiek. 

Sensacją dnia wczorajszego w Ło­
dzi byt koń Dynamo. 

Żadna śmierć bodaj nie wywarta 
tak wstrząsającego wrażenia w naszem 
mieście jak ów nagły, tragiczny wy­
padek na torze wyścigowym. 

Gniada klacz Dynamo padła trupem 
w chwilę po przybyciu do mety. 

Koń - bohater - zwyciężca 
trup. 

Oryginalny wypadek. 
Prawo'ziwa sensacja. 
Bo nasza - ludzka ~mierć nie czy 

ni już na nikim ' żadnego wrażenia. 
Jarzyński w Pabjanicacli u<tusi,ł 

2l-letnią Regi,nę Polewską '- a jednaK 
w mileśoi'e nDkt nie biadat nad tern mor­
aerstwem, nie OYSKutowano, nie m6-
wiono o tern. 

-- Straszny . wypadeK, ale wie pan 
tylu luozf ginie w ozisiejszycli czasacli" 

Koń -- Ita co innego. 
I<onie nte gwal~1\, me Cliisz8" nie sirze 

lał«- nie pa"'dal~ ofłaramt r01JP~zonycłi 
.Uf I loiom'oty!w'. "o. 

ITaKł wypaoelC z KonIem' Marza się 
taz na' ozieslątKf laf. 

!Jałt Da.fdzo Zooo]ętnrel1~y 00 wszy 
s't1tfego; e<j iWIde się' ~ . czlowie1{l·em t . ł, 

P®I'dSfu - nIc nas zaQzł'wI~ J~ nie 

--'~':'c4!7 lvowa .gwiazda balf/lowa Londynu. 

tno~e, - ". ", '" .. 
(]ijyoy/ umad nal 'alalC serca }a0ś ;> ~est n(ą- urocu falicerlilf. dUsi ANITTA ELSON~ 

~~LUi!Dilll=. * , FH"ftf 'ea 
~,. nMoJl o lem nIe m'ów:tl, a: IKOii' WY,- -- _.- .- .... .. -

Swi~towy oszust polski 

"Król r(Jport(Jrów t
' 

JULES SAUERWEIN, redaktor politycz 
ny dziennika paryskftego "Madn", t. z. 
"Król reporterów", prowadzi w Paryżu 
energiczną kampanję w obron~e Polski, 
odpierając na łamach prasy paryskIej 

os~czerstwa niemiecko-sowiecMe. - • wlł1'Ml§'ti@ 4 
s 

Jak miesżka orangutang 
\V ZWiBfZyńcu londyńskim 
MI(Jszkanla l wygód mógł­
bymu pozazdrOŚCIĆ Zwy .. 

czainy śml(Jrt(JlnEk. 
iWotd sw~ 'śtnferclą' sensac)e. · .. .. l" 

',. Spr~t)ttkfe Kona JluŚc!~ na for wy­
k!goWy'; niecłI on ~g,tarluJe: ....... z.ob~c.z~-
D!YI C~jl ;wygra!1 >!.Iit.)i "" ..... - t · N n Gdyby caty świat zmIi'enil się w dom 

. łJ ja>Jra; Jest jego ;wartośĆ?; '~ _.'. aresz owany nareszcie w orwegl1• dla malp, to być może, że ludziom za-

. CZY] łatCf KoD' razem r; Il'oranfem Iś· f-J d·· B·J ." któ ł mIeszkUjącym go, by loby o wiele lepiej. 
I:l l' al I t ... ..,." . ~j "+lir' 't' Cle I mowe Zieje I anOWlcza,_ ry grasowa po Aby udowodfi1ić . to, wys~arczy opisać 
~Ie ,IZn'ł ca .:pu swym ma a.m:lent war cał ~.. · ł .' L· mieszkanie orangutanga w zW!ierzyńcu 
jest lZ tysięcy z.lotych?... . I ym WieCie, a powiną a .mu Się noga we wowle. IIOndyńSkiiIIl, o którego komforcie opowia 

Wi ~o~~ I~oby, IKupll ta1Oego Kona, . " . Lwów, 30 h'Pca. Z armjJ rosYJsk!JeJ Bi!lanowticz zdezer dane są zadZlW:'iające rzeczy. . _ 
łnus!al'tiy (lołożyć <lo tego interesu na Przed dwoma laty pol.i'cja lwowska terował ~ rzekomo udało mu się pono- Małpa ta medawno zacho! ow~l~. 
zapłacenIe Y/.szystldcłl jego wel{sU I PO zajmo~ala się n'Lejakim Leonardem Bi~ wnle zwiedzić wszystlcie centra w Afry Z teglokPowOdu dzbudowan~ ,dla ~ej ~o:: 
C:1atkóW' . . r , lanowaczem, który tu popełnił caly sze- ce, Azji, Austra1jt. W roku 1917 udaje mu wy, u susowy om, a w nl11} mlesz~a 

• r , . " _ reg oszustw. Gdy miano go przyares~ Silę uzyskać posadę tłumacza w kopalrj me, urządz~ne z p~zepyc~em [ wszel~le .. 
Nic ~włęd ~egO, ~e le1rarz we: tować ten zbiegł w rnewliadomym kll1e- djament6w, nrejakiego Brauna w Afryce mi ~dogodn~enlam'L. PokOle w, tern młesz 

łerynar~ przyDyl natyclim!a'Sf na mieJ runku. Wobec tego policyjny urząd śle d Swą funkCję spetndJa bez zarzutu, gdy w kam~ wyt~zone s~ te:rrakotą,~ opa~rzone 
see wypaoktt r zastosował silne za- czy rozesłał za BHanowiczem Listy goń- międzyczasie n~stępuje nagły, tajemm- specjalnel11l drz'YJaf!1~ chromąceTI?'r <?ral'l 
t K~ cze w całem państwie, a także do cen- czy zgon jego pracodawcy. Bilanowicz gutana przed najmnIejszym przeclą~lem. 

s rzy l. " _ , . . , tran inw:igilacyjnych obcych państw. przenosi srę do Trypolisu, gd2.lile pracuje Piece, o~rzewane parą utrzym1!-,Ją~, 
~on~a tru:~~ ratowa~. _ . r. _ Wczoraj wła~nJe pollilcja w Pradze za jako korespondent Idlku dzienn.ik6w eu- mieszkamu te~pefaturę, odpowlednJ~ 
N. gdy si~ azwonf po karełke pogo- W1iadomila urząd śledczy we Lwowie, że ropejsktik:h. dla. m~łp. Promlen!le słoneczne przed? 

łowia ola konającego Kona to ci o'ctpo władze norweskie w Oslo aresztowały W roku 1923 przez Maltę-Syrakuzy- stają. Slę do w~ętrza przez ~zyby, zroblo 
. . " ' , .. k' L~ d B·l . f 1 M b l d R d . ne z bardzo Silnego matenatu kwarco-wIadaja., te przeszkadzasz ludziom I1tleJ~ 'lIeg<> onar a l ano~'lcza a ~e .essynę, przy y .0 zymu, g Zle za- wego. Jeśti slońce nie grzeje, małpa ma 

spać' W nocy t każą 'dzwoniĆ 0.0 kasy ?zPlle, zapytując, czy ten me. będzl.e cho~owal na ma1anę. P.o wyzdrowifenffu do dyspozyci.; sztuczne słońce umiesz-
. '. . ' . identyczny z poszuHlilwanym BIlanowl- Wyjechał do Zurychu l przy pomocy f:·J.· C d' . 'd 

chorycn, gdZIe mkogo mema. czem przez poHcję lwowską. polskich konsulatów odbył podróż do czone w su lo:e. ? Złenme .urzą z~ ,0-
Nie rozumiem: wIęc dlaczego ludzie Polski otrzymując jeszcze we Wiedniu rangutan wyclec~lci ~a sWOIm wyscle-

. b ż' d' h 6' Jak w kinie d' d ,. . lanym materacam1 wozku, z którego pe-
Się o ra aJą, g Y IC por wnywuJa. z o. ~rzę., u emJgracYJ.l1e~o zapomogę Pde- len zadowolenia spogląda na otaczający, 
końmf - Z relac'· l"· k' . ,,; męzną l bilet wolnej lazdy do Często- go śwJlat . ' . _., _ . , _ JlI po ICJI norwes lej wyml\.a, chowY • 

Powiedzieć komu~, .. tre pan Jak że Bllanowicz pochodzi z W'ilna, gdZlie . I ' ; -

koil." albo "strzyte pan uszami jat( Koń" uk?ńczyl .g.imnazjum, a następrui1e c~o- Przyjazd do Lwowa Powo' dz' W 
_ nie wypada, gdyż ludzie mogą się dZll na umwersy!et w MoskWie. Tu, Ja- Japonji 
obraz·' ko członek eserow zo~tal aresztowany W roku 1924 przyi~c!..al Bilapowicz 

IC. _ . przez OChrollę carską i zeslany na Sy- d L . . k 't "h IŻ' 
A jednak cala Ł6dt optakuje konia bir Stąd udato u s'ę l-I· ec d J ., o wowa.[ zam1esz. a ~ ote u orza, 

a 
. . m I pJI o ap.onp, a następme w pensJonac~e "Anuta'~. ~ 

Dynamo. , . na s~utek J~t~~wencJI.rządu ,rosY.Jskle W pismach lwowskich reklamowal się 
Z końmi ,trzeba: się więc lIczyć! nie go ,muSllla~ O~UsClC. JaP911~ę~ udaJ~c Się do jako .. profesor obcych języków", poblle­

uważać porównan z nimi za coś obra- ~khln. DZIęki, zna]OmOSCl !ęz,:kow, uzy- rając większe zadatki i w ten sposób p.o-
T . ~l ~tanowlsko se~r~tar"a konsula ro- cząl naciągać naiwnych. 
t I ~ego. , _ sYJsklego w Kantome Q w tym charakte- N . B'I ' .. k t 

Ja naprzyktad byłbym ogromnie za rze pracował pod opiekuńczemi skrzy- astępnlle. ,: anowlcz zaml'esz a w 
d l d b kt Ś . d . t ż dl· k' h t d . hotelu "As tona . . owo ony, g y y o powIe Zla, e ~mr poszu UJącyc ~o WiO. z rosy~- Tu zaznajomił się z hotelową poko-
mam koński dowcip. sklch do ~oku !911., Nalebawem opuscl ł jówką, Julją Ilkow, rozpoczął z nią ro-

b b- · .• to stanowIsko l Wyjechał do ChIn. - kt' , t' . l 70 
To znaczyło y OWlem, że Jestem Przez cały rok 1913 pracuje w Kalkucie m~~s" Olą nas.ęp,llile nacI~gną na 

MŚ wart. Bolski. ze zmianami w różnych rolach. Tu jako mlhonow marek 1 me zaplac!wszy.w ho 
aktor lub fakir-cudotwórca, tam jako ro telu r~chu~ku, pewne.go dm~ wy]ec~a! 

fi! I :z:zz:a::zP&4l&.~&Mii&l!ti botnik lub . nauczyciel języków europ ej- do Ś.11Iatyma" skąd mial zamIar prze]śc 
;===:.:;;====:;;;::;;:==;:;:::;:;:;:::;:;:;:::;:~;;.;;;;;;;;;;;;;;;~ sk.i'ch, a na odmianę choreograUit. granIcę rumunską. 

DO REKLAM GA:ETQWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
ldjecla rotoora.ilul'\e db <elow ,eCJ'odu~yi 
RYSUN~~I. p'roJel<~y reKlamowe 
, wydawnicze wykonywa 

R.BOAKENHAGEBt 
"'ÓDit. PiQtrkowskal00, TeJ, t l'~_ 

Handlarz żywym to­
warem i szpieg 

W roku 1914 przeniósł się do Bom­
baju, gdzie przez władze angielskie był 
aresztowany i odstawiony do Suezu. -
W niedlugim czasie wypłynął w Neapo­
lu, skąd po pewnym czasie na żCl,danie Gdy mu się to nie udalo, wróci'l do 
władz rosyjskieb, zostal odstawiollY do I Kolomy~., gdzie zostal aresztowany pod 
Salon.ik, skąd władze greck,ie przekaza- zarzutem uprawiania handlu żywym to­
ły go placówee rumurlskiej. Przez Jassy warem oraz szpiegostwa na rzecz 0-
dostał się do K~szyniewa i jako żołnierz I śc iennego państwa. Po kilku dnJach z,o­
wcielony byl do szeregów na front ro- stal jednak wypuszczony i przeniósł się 
syjski. J do Tarnopola. Tu ponownie byl areszto-

,utonęło 300 os6b. 
Londyn. 30 lipca. ' 

Z Tokio aonoszą, że. skutkiem powo­
dzi zniszczonych zostalo w JaponH 33 
tysiące mórg ryżu. Uton~lo przeszła 
trzysta osób, zaś okolo 1.700 domów zo 
stało zrujnowanych. 

Straty według dotychczasowycn obl\ 
czeń wynoszą póHora miliona dolarów, 
M+~'*if"i&1łP 

wany pod zarzutem usitowania przekro 
czenia granJicy polsko-rosyjsk·iej. Zostal 
jednak znowu zwolniony, gdyż udało 
mu się policję wprowadzić w błąd, że za 
mierza wyjechać do swego stałego miej 
sca zamieszkania we Wilnie, gdzie rze­
komo mial s.ilę spotkać ze znanym po­
dróżnikiem Ossendowskim, który jako­
by angażował go na sekretarza-towarzy 
sza podróży na daleKi Wschód. 

Teraz wyptyn CłJ on w Norwegji i na 
podstawi;e aktów lwowskiej policji, za­
pewne . drogą dyplomatyczną zostanie 
sprowadzony do Lwowa, gd~ie przeci.Wi 
nie_mu odbędzie się rozprawa. 



Tennis na okręcie. 

ł1Jstrzostwa zapowladalq zaclątq walką ŁodzI 
z prowlnclq. 

Mające się odbyć w dniu dzisiejszym Stary rekord 19 sekund Mokrzyckiego 
i jutrzejszym w parku sportowem t.KS., (Piotrków) przy pierwszym wysHku po­
zawody lekk.JtJetyczne o Mistrzostwo winien ulec znacznej poprawie. Powinni 
l.ódzkiego O!{!~gu będą obrazem stanu się na to pokusić w pierwszym rzędzie 
'ekkiej atleŁ,.:ri w Łodzi i na prowin::ji. Kwaśniewski i Laufer, dwaj zawodnicy 

Pracę, k~6riJ. do łudzkiego ruchu lek - których natura na ten bieg doskona­
koatletyczn~go włożyły poszczególne je te wyposażyła. 
onostki i org'lUl<:ac;c, n:e poszła na mar- Bieg rozstawny 4xl00 do którego sta 
ne; albowie!Il spodziewane na zawo- je ki'lkanaście drużyn jak również szta­
dach wyniki posuną nasz Okręg do sze- feta olimpijska bez wątpienia należeć 
~egu najlepsz~ch okręgów prowincjonal- będą do najciekawszych momentów. Do 
nych. skonały skład dru:żyny "Unio nu" z UUma 

Zawody o Mistrzostwo Okręgu będą nem - wróży jej pierwsze miejsce. 
iednocześnie zawodami eliminacyjnymi Skok w dal z rozb. -w której to kan 

no Mistrzostw Polski. kurencji najbardziej jesteśmy zbliżeni 
t.O.Z.L.A. na podstawie rezultatów, do rekordu Polskiego - rekordzista t. 

~siąiniętych w Łodzi zdecyduje o skła- O.Z.L.A. Maszewski (Piotrków) prawdo­
ozie drużyny lekkoatletycznej Okręgu podobnie jeszcze poprawi swój poprzed 
t6dz:kiego, która obsadzi zawody o Mi- ni wyczyn. O II i III miejsce walczyć bę 
strzostwo Polski, mające się odbyć ~ dą Nowicki (Pabjanice), Dębiński i Mo­
~arszawie Ył. dniach 13, N i 15 sierpnia \ krzycki (Piotrków), Endert (Union), Ula­
t, b. towski (ŁKS.). Niewiadomo jak się zapo 

iDo walnej rozprawy z Łodzią przy- wiadają zawodnicy W.K.S. i "Hasm{)­
.~kował się Piotrków, który z.głosił 14 nei". 
tlajlepazych lekkoatletów. Jednakże i Skok w wy! z roz,b. powinien się sta'ć 
lIlasi łódzcy lekkoatleci sumiennie się szy łupem Kwaśniewskiego (ŁKS.) rekotdzi 
\kowali do mistrzostw. = pamiętni zesz- sty t.O.Z.L.A. Sympatyczny ten lekko­
t9l'oczne; iPora:żki. ,. ;' - ) - ; li; ,; atleta, mając wszystkie dane, przy $y-

Na '~arow'cu .,H~ntl)iir2··. t(drsuJą'cym na linii HamburlZ - Nowy ~Jork zos'tał 
urządzony plac tennisowy. 

44-
i._ fe ,W:A'Qii44$@M'W.' 

NajciekawiZyID punktem :programu stematycznem treningu pod okiem doś­
!będą bezwątpienia - !biegi krótkie, a wiadc%onego trenera, m6głby śmiało za 
jZwłaszcza "setka", gdyt zarowno Piotr- jąć czołowe miejsce W polskiej lekkiej 
k6w jak i Łódź rozporządzają kilkoma atletyce. 

nai~liiue !enmie ~Jortowe W tO~li. 
'., Mecze Ł. K. S-u i Klubu Turystów. 

bardzo dobrymi sprinterami. Przypusz- "Tyczkę" --, zdobędą ·pioh:kowianie Kalen"darzyk spotkad piłkarskich oKręgu - Cracovia.. W tym wypadku w, 
I-ej drużyny tKS-u zapowiada na naj- dn. 3 patdziernika Cracovia zrewizytuje ~mlnego zwycięzcę trudno określić. lub pabjanicz!L!1ie. - ~. ~ 

IPioŁrkowianie: Bober, MaszewskL Tybo W l'Liki w autacn trudne są aD prze 
rowski łodzianie:: - Kwaśniewski, Lau w-!J.zenia: prawdopodob.i' t czołowe miej 
ler, Małkes, Endeń, Samecki rozstrzyg- csa :Ł<,,'mą piotrkowianl~, chodu zawo 
ną pomiędzy sobą, kto jest najlepszym dLl:cy "lJaionu" --, StihSe i K{)narzcwski 
!biegaczem w naszy mokręgu. ~ając od natury wsze!.:Cic d:me na p:cr-

blltszą przyszłość cały' szereg c:ieka- tKS. w todzi. . 
wych spotkań. Dnia 5 września, a więc na tydzied 

Bieg na 1500 mtr. będzie due1em po- wszcnęanych 1ekkoat~e·;:6·~" - specjali­
bliędzy rekordzistą okręgu - piotrko- stów: :w rzutach (gdybv nieco mieli lep­
[W'ianme:m Wieczorkiem (czas ~:29,8) a ~lą tf..S'hnik~) ~ b}':Iib~ bC1.konkurencyj­
~Unioniatą" =- Vlbnanem l Starostą) ni. 

I tak dnia 8 sierpnia grac będzie t.K. przed rozgrywką o mistrz. P.olski Tury­
S • .z mistrzem okręgu górnośląskiego - ści - Warta, ta ostatnia gościć będzie 
Ruchem w Lodzi. Zaznaczyć należy, :te najprawdopodobniej w todzi, celem 1'0 

w tydzień później rozegrają mecz z Ru- zegrania meczu z ŁKS-em. ;Wreszcie 
chem _ Turyści o mistrz. Polski. dnia 22 sierpnia przybędzie do todzi je-

Dnia 15 sierpnia wyjeżdża ŁKS. nai-

1 

dna z najsilniejszych drużyn górnoŚJląs­
prawdopodobniej do Krakowa, celem ro kich 06 Mysłowice. celem rozegrania me 
zeg~ania ~eązlJ z misŁ>rzem, tamtejszego cz~ z LKS-em. 

f(tKS.}. . Nalety podkreślić stanowisko zarzą-
Bieg 5 kIm. zapowiada się mniej cie- du Ł.O.Z L.A., który dla pozyskania Hcz 

1raw~, gd~ łódzki "Num:ti"....., Ullman nej frekwencji publiczności, ustanowił 
.uema godnego sobie przeciwnika --. bardzo niskie ceny: Trybuna 1 złoŁy, dla 
:stayera. uczniów 50 groszy, to tet niewątpliwie 

Bardzo łatwą konkurencją do ustano sportowa Łódt pociągnie w kierunku sta 
(Wienia nowego rekordu L.O. Z.L.A. jest cji kaliskiej, aby oglądać występy 130 
bez rw~t~ienia bieg 110 m. przez płotki lekkoatlet6w. E. B. 

~__ _ l 

Nowe korty tenniso­
we w Łodzi • 

Jak się 'dowiadujemy, ŁKS. organizu­
je sekcję lawn - tennisową i w dniu 10 
sierpnia otwiera swe nowowybudowane 
korty tennisowe. Inicjatywę tKS~ w 
kierunku stworzenia. sekcji lawn-tenni­
sowej powitać należy z uznaniem, gdy1Ż 
rozwinie ona niewątpliwie sport tenni­
sowy wśród szerokich sfer: społeczeń­
stwa łódzkiego. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i ju­
tro nie przedstawia się imponująco­
'jedynie dwie imprezy wzb:tdziły więk­
sze zainteresowanie. Na pierwszem miej 
'scu postawić należy zJ.wody lekkoatłe­
iyczne o mistrzostwo ŁOZLA, które ze 
iWzględu na o~romną ilość ur.: zestników 
oraz zapowiedź p:-óby bicia kilku re­
kordów okrę~0wych stanowią ewene­
ment tegorocznc1o sozonu łódzkiego. Po 
nadto ciekawie zapowiada się mecz po­
między dwiema najsilniejszemi drużyna­
mi roboŁr11czemi w Polsce Skrą (Wan:za­

dzinha 3 finały zawodów lekkoatletycz- Pecunia". pecuniae ... 
nyc . 

M_e~e na prowin~ji: ~gierz: Sobo.ta: I Mistrz wagi ciężkiej w Niemczech 

wal a łódzkim Widzewem. 

M~k~abl. - TUR. NIedzIe,la: T~w. 1m. znakomity pięściarz Franz Dener udał 
MICklew1C~a, - Kon~tantynowskl KS., si ze sw m trenerem Mahirem do Sta­
Orlę - Sokoł, RudzkIe Tow. - .M.akka- ~ Z' dY zon ch 
bi. Pabjanice: Niedziela: Neszer _ Zjed- now Je noc y . 
noczenie, PTC - Zjednoczenie, Burza- Przedstawicielom prasy trener Ma­
Żyd. Kał. K.S. Zduńska Wola: Sokół - hir oświadczył, iż Dle:,er przybył, by 
Kaliski K.S. zmierzyć się z najwyb~tniejszemi siłami 
1ii1'.fl.7~~1i'l~ Ameryki. Oma",ńaj~c ten :-vywiad, .ta~-

tej sza prasa spodz1ewa S1ę, w naJbhz­
szych dniach wystąpienia Dienera na 

\V spaniały finisch,... ringu. Pierwszymi przeciwnikami mają 
być Dekuh lub Hanson. 

Sohata: boisko w parku PoniaŁow­
! k ie;;o o godz. 5 po poł. PogOli _ Kadi- W zawodach tennisowych o puhar 
m.::. ch. Boisko ŁKS-u: godz. 3 p.p. zawo- ~a~isa mię~~y Francją ~ S~zwecj;1, rep;e 
dy lekkoatletyczne o mistrzostwo okrę- .Genlant Gal)I słynny Bo_.ot.a znow zaCiO 
gu. kumentował swą europejską klasę. W 

Kary za brutalną grę 
w pUk ę nożną· 

meczu z Ml'.1stromem, francu~ przez pe- Warszawa, 30 lipca. 
Niedzie!a: Boisko WKS-u godz. 10.30 ' wien czas był pokonanym w stosunku 

!ano GMS - Szturm. Przedm~cz GM,S 6:3, 6;2 i 5~1. \YI końcowym iednak fjni- Wydział gier i dyscypliny WOZPN. 
11 - Szturm II. Boi~ko ŁKS. zawody lek schu Boroha z iście francu"kim tempe- za niesoortowe zachowanie się oraz za 
kC?atletyczne o n:Llstrzostwo ŁOZL~ ~"amentem. poczyna gra.ć i kończy n~ecz brutaln~ gLę na meczach Polonji ze Sla-
,(Cląg dalszy). BOlSko pr~y ul. WodneJ: Jako ZW'lCleSCa uZYSkUJD c llas f. ęp11iące . . . . 
!godz. 5 p.p. Widzew -- Skra (Warsza- s'cty: 3:6, 2;6, 8:6, 6:3, 6.3. To się nazY'-l V1ą l \Varszawlanką napommał Alaszew 
rwa). Boisko w parku PoniaŁc'Nskiego wa wspaniały finisch i wiara VI zVI''Ycię- sldego, zaś Bułanów I otrzymał ostrą 
Hasmonea -Samson. Boisko ŁKS. go- stwo. ' naganę, 

MtJ tylko gracze, lecz 
I SądZlOWltJ lootba/OWI 

Są zawodowcamt 
Kraków, 30 lipca. 

Donoszą nam z Tarnowa, te udowod 
niono tam niektórym sędziom piłki nOż­
nej, których nazwiska są do dys.pozycji 
zainteresowanych tą sprawą czynników, 
że pobierają upominki i dary za "dobre" 
sędziowanie meczów. 

Rozgniewani sędziowie zaczęli lIsy' 
pać" wewnętrzną politykę klubów tar­
nowskich, wskutek czego Wydział Gier 
i Dyscypliny zasusp~ndowa.ł kilk~ gra: 
czy drużyn tarnows1nch. MIędzy mnymI 
zasuspendowany został znany gracz Cra 
covii, Szymon Alfus, - wszyscy za po­
bieranie wynagrodzenia i podarunkóv.r 
za. grę w piłkę nożną. 

Kraków 
posiada 20 boisk sporto~ 

wych~ 

Kraków, 30 lipca. 

Na lerenach sąsiednich obok boisk 
Wisły, Jutrzenki i Legji, budują się trzy 
nowe boiska, a mianowicie: AZS-u, So­
koła i YMCA, co łącznie z istniejącem i 
boiskami (również wojskowemi) z uw­
zględnieniem boiska Garbarni i ZwierzY 
nieckiego K.S. na Bałutach, Kraków b ~ · 
dzie posiadał w roku bieżącym 20 boi~:1 
sportowych. 

Co na to Łódź i jej gospodarz~ 
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Oskarżony D nadużycia dyrBkłor banku lwowskiago 
odebrał sobie w Warszilwie życia 

na kilka chwil przed aresztowaniem go. 
z Warszawy donoszą nam: ~ę, udał się pod drzwi pokoju. ZasŁał je 
Tutejsze władze kryminalne otrzyma zamkniętej gdy zastukał, z wewnątrz 

ły wczoraj od władz policyjnych lwow- zapytano "kto tam?" Marczak odpowie 
skich wiadomość, iż w Warszawie ukrył dział: "policja". 
się w jednym z hotelów ścigany przez W kilka sekund potem wewnątrz 
władze sądowo-śledcze b. dyrektor ban- zamkniętego w dalszym ciągu pokoju 
ku we Lwowie 45-1etni Eugenjtl/n Flor- rozległ się huk strzału rewolwerowego, 
jański, oskarżony o dokonanie szeregu poczem pozostających przed drzwiami 
sprzeniewierze6 i nadużyć na niekorzyść pokoju dobiegł głuchy już tylko krótko 
banku. trwający jęk. Natychmiast zaWGzwano 

Florjański, według wiadomości .policji Pogotowie ratunkowe i jednocześnie si­
l wowskiej, bezpośrednio po ujawnieniu le. otworzon<l zamknięte drzwi pokoju. 
przestępstw, co miało tlliejsce przed 2-a Zastano w niem nie dającego już oz­
tygodniami, znikł z horyzontu lwowskie nak życia poszukiwanego właśnie Eugen 
go i ostatnio dopiero dowiedziano się, ;usza Florjańskiego. Przybyły po chwili 
że powę<lrował do Warszawy. lekarz Pogotowia stwierdził śmierć s.po-

Na skutek tego wszystkiego policja wodowane. wystrzałem skierowanym w 

Proces polityczny 
w Rzymie 

przeciwko zamachowcom 
na l\'1ussoliniego. 

Rzym. 30 lipca. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

W najbliższym czasie rozpocznie 
się sensacyjny proces przeciw posłowi 
Zaniboniemu, który oskarżony jest o 
przygotowanie spisku przeciw Musso­
liniemu, 

Proces ten budzi poważne zainte­
resowanie. albowiem poset Zanibolli 
uważany był za jednego z najzdolniej­
szych przywódców Opozycji. 

30.000 nieszczęśliwych 
wypadl<ów 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy 

Londyn, 30 lipca. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym przed połud. 

niem na rynku pieniężnym w Łodzi w 
obrotach prywatnych kurs dolara 9.09 
w płaceniu i 9.10 w zaofiarowaniu. Ten 
dencja nieco słabsza. Materjału pod­
dostatkiem. 

I PRZEDGiElDA WARSZA WSKA. 

Londyn 44.19 
Nowy Jork 9.05 
Paryż 22.17 
Szwajcarja 175.86 

II PRlEDGIElDA WARSZAWSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 9.~ 
Bank polski pIacH za dolary 8.98 

Złodziejka b~żufBrU 
cre sztowana na WYŚCI .... 

gach w Parvżu. 
Paryż. ~o lipca. 

Na WYŚCigach w Saint Cloud zaare .. 
sztowano 32-leh1ią kobietę. która nosiła 
l11ęskie ubranie. Aresztowana nazywa 
się Marquerthe Anna i znana jest. jako 
specjalistka w kradzieżach damskiej bi· 
żuterji. 

Znaleziono przy niej 40 tysięcy fran .. 
ków, które. jak oświadczy ta. otrz:vmata 
ze sprzedaży kradzionych brylantów. 

kryminalna warszawska podjęła poszuki skroń. 

Katastrofa tram\va jowa 
w Budapeszcie. 

wania i dziś dowiedziała się, Że istotni'e Sądząc z zewnętrznego wyglądu, Wfadzc policyjne wydały rozkaz śoi-
slego przestrzegania przepisów o ruchu E!.!(.apeElf. 30 lipca. 

F10riański przebywa w Warszawie i za Floriański był w nędzy. ulicznym; statystyka bowiem wykazuje Specjalna służba telegraHczna "E"pres5u". 
mieszkuje w hotelu Saskim. Przy nim ani w pokoju nie znaleziono że w cia,gu ostatnich trzech miesięcy, by 'Wczoraj po południu zderzyły się 

Około godz. 10 i p6ł rano udał się do ani grosza, jak również żadnych listów. lo w Londynie 30 tysjęcy nieszczęśli- d\va tramwaje w centmm miasta. 10 0-
hotelu funkcjonarjusz policji kryminał- W hotelu zamieszkiwał od 18 b. m. wych wypadków uHcznych. sób odni'Oslo ciężkie rallY. 
nei Marczak z poleceniem aresztowania za nic nie płacąc; obiady jadał na kre- b .. . 
Floriańskiego. dyt, zapewniając, że ureguluje rechunek Złodziej uciekł w prze ra- .,Ben2." chwle1e Się· 

Upewniwszy się, że zajmuje on pO-I po przyjeździe swej żony. niu policjanta. Berlin. 30 lipca. 
kój nr. 42 i że przebywa w numerze, Ma'!' Zwłoki zosŁały zabezpieczone do . Znane zaldady samochodowe .. Belll" 
ezak, przywoławszy numerowego i dozor chwili zejścia władz sądowych. Berlin. 30 lipca. poniosfy w tym roku straty wynos zace 

Aresztowany onegdaj słynny zło- przeszlo 5 milionów mare~. . 

CASINO 
Dziś i dni na5t~pnych! 

Zachwycający film. który dowcIpnIe i wesolo uczy: 

jak kokietowac męłc:zyzll, Jak zdobywać ic:h serca, 
Jak zrobić "karjerę" 

zkoła kokot 
z kuszącą 

KONSTANCJĄ TALMADQE 
W roli głównej. 

Ponadto! Ponadto! 

CZY CHCECIE Z łłł\IYJIISC nA RAnDKą? 
zapytują 

Nada Kareni ło':z~~~~a 
Charmell et Browning f::~~~~~:~n~an~:;:y 

i Wladyslav# Lin 
ulubieniec: łódzkieJ p\1hliczllośei w nowym repertuarze. 

Cała L6dź będzie to śpiewatr 
Oryginaln~ piosenka: 

Muzyka R. Kochanowicza. 
Słowa Władysława Lina. 

Orkiestra symfonie,na. - Sala mechanicznie chłodzona i wentylowana. 
Poczlltek o godz. 3.ej. Początek o godz. 3.ej. 

Ceny miejsc:; 

'I zł. ~: ~:j na ~eanl kin~matogran[lnYt 1 zl. 

dziej frank. który zrabowal kosztOW-J Z te~w po\vodu J:OZ:\T2.zana )est ~S]1Ti, 
ności na sumę pól miljona marek, zdo- wa zupc1l1e.~o ZamlfnIęCla tych zakla-
tal zbiec w przebraniu poliCjanta. d6w. 
IM łWiyM·eW;wgpm, e,E ~uai",~lęWiłM-

Lew rzucił się tla śpiewaczkę 
i omal nie zagryzł jej na śmierć. 

Lipsk, 30 lipca. Ilowego pn;ez śpiewaczkę, u je} stóp 
W o~rodzie zoologicznym wydarzył miat się położyć le,'l.:e~{ .. ktory Jednak 

się wczoraJ tragiczny wypade~ w. cza-\ \\'pit ~~ię pa~urat11i ~': ~eJ cido: , 
się dokonywania próby pewnej śplewa- Oilarę meszczęsll\\. eg~ ;v:vpadk.? z.do 
czki z lewkiem. tano urat~wać od smlerCl l przcV. IezlQ-
~ chwili wykonywania numeru so- no do SZPitala. . 

-:0:---

,~~~~~~~~~l SOO ~~Jd~br~\I~::~I' 
D __ Ceny spn:edai"f detaliczne rancie ewent wstą· 
. za tuzin: Nr 1 Z02 dol. ame- pienie iako wspól-

ryk. 0.60 Nr. 1203 1.- n.k. Oferty pod 
Nr. 1204 I.~O. ,.500' do adro. 31 RóiBner 

OLLA jesi ud lwodniono naj ~~ 
starllzą przodującą mar!'1I Józefa Marc.niak ·'Dzielr ... lli!! 9, 
'wlatową, udowlldnlono naj' zgubiła ksiątecz. Tel. #9 28.98. 

bezpieczniejszą. ke z Kasv Chorych Choroby skórne. 
OLLA ma udOWJodnlono nllj . Ł~sk. 2n-~132Cę u, weneryczne i mo-
wh:1<sze rozpowszechnienie. Dra sza się o ZV!rot czopłciowe. 
Pełna l!warancia ta każdą za wynagrodzeniem Przyjmuje 

_ sztukę. PI. Dąbrowskiego 4 od 8--10 I od 4-~ 

"~~~'~1~}:i~.l1~~~~~ -:-- Leczenie lampą 
l al!Jnął weksel w kwarcową 

Wielki wybór Ola ogrodowej za· Łod7i wystawio- • 

P \ . I II baw}' oonie ben ny w Palestynie na I-----=~....-erasu , l .m~ galskie, "raklety. sumę 15 funtów e· ~~~;;; 
~ 25% \ans~e ,-horągiewki. czapki. ~rpskich wystawca 
",k WSZędll~ \'atarki, konfetti itn M. Szafir, Warsza-
w pracoWni Nietki wyhór po· wa -weksel nicie'. 

S. faiaanbaUIDa .I eca J. Woźnica 8z;m zostaie uni~. 
przV ul. Narutv- .J iotrkowska 126 I ważr.iony. Each.~ 

wlcza 19. 641·Vrrr·t Nowomiejska 20, 

Uwaga: Przyjmuje się \"szelkie reper,a- ,g,=----~ 
CJe i pok;ycie. Im 

Reperułę 
bieHzne .. 

wszelką st~Tanoie i 
nie dro~o. Ul Piot·­
kawska 255 m. 42 
I~a oficyna 2 p ę\ro 

____ .... __ ..... __ ................... ~~~ ........ __ .............. ______ .~~--................ --..... 7F--~--------------------------........ __ .... ______ . _____________ .... ______ _ 
Prenum erata .. w Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa S zł. O ł . ZWYCZAJNE: 8 I!r. 28 wi ... z mliim,trowy (no stronie 10 sz, dt., W TEKSCTE: 40 groszy za "'iers:: mllim 

.. . Z g . 7 ł t b ... g OSZenla· (Ol slronie 4 szpalty). NEKROLOG! I NfoOESŁANE: 30 gr. Za wiers" nIlUmetrowy ma stroni. 4 szonlt .• 
mleSlęc~nle. - a ~antcą z o "f c IIl leSlęCzDle. - • Zaręczynowe l z>łiu!l\n. po tekście 10 zl. ZGmitISco,,,. o ;'0 proc, ZJ~f~n. o '00 proc. al ot .. lo term~co,,,) I J::iII::========= - Odooszellle do dom\! 30 ~rony. --= df"k ol(łoszen admwistr, me odpo\\·i3da. Drobne 10 gr. Posz~kiwonte prnoy 5 ·,ro!Zy. KOJn-weISl! óo er 
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